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Numer 49. | BYDGOSZCZ, czwartek dnia 28 lutego 1929 r. I Hok XXIII.

Niemcy mają zamiary wojenne
stwierdził w Reichstagu komunista-poseł Stoecker.
Wspólny front wszystkich oartyl niemieckich przeciw Polsce w iwl^zku z ujawnieniem

tainego memoriału Groenera.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 27. 2. Wczorajszy dzień był
wielkim dniem polityki niem ieckiej.

Z rana miał minister . Stresemann

programową mowę o potrzebach pań­
stwowych, skierowaną do członków za­
rządu partji ludowej, której jest preze­
sem, jednak pomyślaną pod adresem

wszystkich stronnictw politycznych
wogóle.

Prezydent Himienbnrg po przyjęciu
oświadczenia przywódców StaMhelmu,
którzy stwierdzili, że oponują przeciw
Istniej”como ustrojowi państwowemu
jedynie w drodze legalnej, pozostał w

dalszym ciągu członkiem honorowym
tej organizacji.

Niezależnie od tego zaatakował mi­
nister spraw wewnętrznych Rzeszy so­
cjalista Severing politykę nienawiści u-

prawianą przez Siahlhelm ,

NajWażniejszem zdarzeniem politycz-
nem dnia była jednakże wielka dysku­
sja w Reichstagu nad tajnym mcmoria-
lem m inistra Groenera. Trybuny dy­
plomatyczna, dziennikarska i dla pu­
bliczności były przepełnione. Szczegól­
nie pisma nacjonalistyczne stwierdza­
ją z przekąsem, że attaches wojskom
wrogich mocarstw siedzieli w loży dy­
plomatycznej, aby słuchać rewelacyj na

temat zbrojeń niemieckich.

Jak wiadomo, w nieśli komuniści in­
terpelację w sprawie tajnego memorjału
Interpelację uzasadniał poseł komtlni-

styezny Stoecker. Mówca stwierdził, że

Niemcy mają zamiary wojenne. Ofi­
cjalny organ organizacji republikań­
skiej Reichsbanner chce zgody pomię­
dzy nacjonalistami i socjalistami ce­
lem wspólnej walki o wolność Niemiec.

Kanclerz Mueller wystąpi! w obronie
m emorjału i zaznaczył, że Niemcy nie

mają zamiarów agresywnych (zaczep­
nych). Kanclerz zastrzegł się przeciw
podniesionemu zarzutowi, że w budże­
cie wojskowym N'iemiec ukryte są mi-

Ijcny na tajne zbrojenia.
Z kolei przemawiał poseł socjali­

styczny, który popierając swojego kole­
gę partyjnego, kanclerza, odrazu użył
argumentu o rzekomym tajnym trak-

Hlljen złotych na walkę
z powodzią-

Warszawa, 27. 2. (tel. wł.) Minister
Skladkowski odbył z wyższymi urzędni­
kami konferencję, poświęconą skoordy­
nowaniu akcji w czasie powodzi. Po­
stanowiono, że ministerstwa: poczt i te­
legrafów, robót publicznych, rolnictwa
i pracy naprowadzą w czasie powodzi
stałe dyżury. Ponieważ konieczna jest
szybka decyzja w czasie katastrofy,
mianowani zostaną 'w' poszczególnych
m inisterstwach specjalni urzędnicy, u-

prawnieni do samodzielnej decyzji w

sprawach, związanych z powodzią. Mi­
nister Skladkowski zakomunikował ze­
branym . że premjer Bartel przeznaczył
jeden miljon złotych na walkę z. powo­
dzi%*

tacie wojskowym francusko - belgijsko-
angielskim , będącym ,,zbrodnią wobec

ludzkości". Jak słusznie przewidywała
redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego" , u-

żyli Niemcy bajeczki o traktacie, która,
jak zgodnie stwierdzają Paryż, Bruk­
sela i Londyn, jest ordynarnem fałszer­
stwem. Niemcom chodzi o zamydlenie
oczu opinji publicznej i zatuszowanie
wrażenia wywołanego przez memorjal
Groenera.

Z kolei przemawiali trzej posłowie:
dwaj byli generałowie i jeden były ad­
mirał jako fachowcy wojskowi. Poseł

nacjonalistyczny gen. von Lettow-Vor-

beck stwierdził; że na granicy polsko -

niemieckiej stoi przeciw 5 korpusom
polskim tylko jedna dywizja niem iec­
ka i 2 niemieckie pułki kawalerji. Me-

rnorjał nie wykazuje zamiarów wojen­
nych Niemiec, podaje jednak rozważa­
nia miarodajnych kół niemieckich i

dlatego publikacja jego, zwłaszcza za^

granicą, stanowi zdradę stanu.

Kontradmirał Brueninghaus, kolega
partyjny Stresemanna, ośmielił się na

powiedzenie, że w Polsce otwarcie mó­
wi się o wojnie z Niemcami. Niemcy
czują się zagrożone i obowiązkiem mi­
nistra Groenera było rozważanie środ­
ków zaradczych.

Hitlerowiec, generał v. Epp piętnował
fakt zdradzenia tajnego memorjału.

Na tem skończyło się wczorajsze po­
siedzenie Reichstagu, które wykazało
wspólny front wszystkich partyj nie­
m ieckich przeciw Polsce od lewicy do

skrajnej prawicy.
Głosowanie nad interpelacją komuni­

stów w sprawie tajneTO memorjału od­
będzie się w środę (dziś) popołudniu;
wynik gło'sowania jest oczywiście zgóry

przesądzony. Dr. Alfred BzowIeskL

Burzliwe posiedzenie Sejmu.
Premier Sarfei radzi posłom nie wszczynać watki z rządem .

Wniosek lewicy o postawienie ministra Czechowicza za przekroczenia ba Jżetow e w stan
oskarżenia - ocfesłany został do komisji.

- Warszawa, ,2".- 2. (teł. wL) -Gd chwili
Otwarcia obecnego Sejm u żadne posie­
dzenie nie budziło takiego zaintereso­
wania i podnieceńiń jak'węzórdjsźe, a

to z powodu wniosku Wyzwolenia o po­
ciągnięcia ministra skarbu Czechowi­
cza do odpowiedzialności konstytucyj­
nej przed trybunał stanu za przekro­
czenie budżetu na rok 1927-28,

Na ławach rządowych zasiedli wszy­
scy niemal ministrowie, wiceministro­
wie i szereg wyższych urzędników, w

loży Prezydenta Rżplitej pojawiła się
pani Prezydentowa Mościcka wraz z

synem Michałem i swoją osobistą se­
kretarką ministrową Świtalską oraz

szefem kancelarji cywilnej Lisiewi-
ezem . Później przybyła również pani
marszałkowa senatu Szymańska. Ławy
poselskie były bardzo gęsto obsadzone,
zwłaszcza klub BB zjawił się prawie
w komplecie. j

Galerja uginała się pod natłokiem

publiczności.
Do loży dziennikarskiej przybyło mnó­
stwo korespondentów zagranicznych,
m in. także bawiący obecnie w Warsza­
wie razem z ministrem Mironescu
dziennikarze rumuńscy.

Wniosek uzasadnia! w półtoragodzin-
nem prawie przemówieniu

wicemarszałek Wośnickl,

który przedstawił cały przebieg sprawy
od chwili uchwalenia przez Sejm bud­
żetu na rok 1927-28, a więc od marca

1927 r. aż do jesieni roku ubiegłego,
kiedy podczas obrad kom isji budżeto­
wej Sejm dowiedział się, że budżet

jest przekroczony o kwotę przeszło 500
m iljonów złotych. Obietnicy premjera
Bartla, że rząd wniesie ustawę o kre­
dytach dodatkowych dotąd nie dotrzy­
mano, a

kontrola musi być Sejmowi
zagwarantowana,

bo obywatele z wielkim wysiłkiem pła­
cą podatki i chcą widzieć, że ministro­
wie nie mogą rozporządzać ich ie-

ruędzmi baz kontroli. Na podstawie
zamknięć rachunkowych z. poprzednich
okresów mówca wykazał, że niesłuszne

jest twierdzenie-, jakoby przekroczenia
budżetowe zdarzały się

za poprzednich tządóu?

i jakoby dokonywali icb sami mini­
strowie skarbu na Własną rękę.

Referent stwierdził, że dodatkowe

przedłożenia w łatach 1923, 24 i 25 były
wnoszone przez rząd we właściwym
czasie, a jednego z ministrów (Kuchar­
skiego) za szkodę wyrządzoną skarbo­
wi państwa usiłowano pociągnąć do od­
powiedzialności i wniosek ten podpisał
obecny premjer Bartel.

Wicemarszałek Woźnicki odpierał ró­
w'nież zarzut, że wniosek może wywo­
łać złe wrażenie zagranicą, i stwierdził,
iż raczej może to

wzmocnić zaufanie zagranicy,
a wreszcie utrzymywał, że pozycja mi­
nistra skarbu wzmocni się przez to w

stosunku do kolegów gabinetowych,
którzy przychodzą o podwyższenie kre­
dytów. Mówca zakończył

żądaniem odesłania wniosku
do kom isji,

pozostawiając jej wybór marszałkowi

Sejmu.
Marszałek Daszyński powołał się na

jedyny precedens, jaki dotychczas był
w Sejmie polskim, mianowicie oskar­
żenie ministra Kucharskiego po w nio­
sku posłów Pączka, Moraczewskiego i

dr Kazimierza Bartla w r. 1924. Wów­
czas marszałek zaproponował wybór ko­
misji z 15 członków, i obecne postępo­
wanie będzie zgodne z tą tradycją.

Wiceminister skarbu Grodyńsfci wy­
kazywał, że w poprzednich łatach bud­
żety bywały przekraczane lub rząd
zmieniał w nich układ wydatków, a

zatwierdzenie ustawodawcze

następowało ex post

(to znaczy po dokonanym fakcie).
Jako obi'ońca rządu wystąpił poseł

Krzyżanowski (BB), który uzasadniał

wniosek swojego klubu o przejście'nad
całą sprawą do porządku dziennegi.
Nie mam żadnych obaw - mówił — ca

do rozprawy w komisji, jestem bowiem

przekonany, że wykaże ona całą

niesłuszność i bezpodstawność zarzutów,
ale jesteśmy przeświadczeni, że już sa­
mo odesłanie do komisji wyrządziłoby
państwu znaczne szkody, gdyż niewąt­
pliwie -oddziała niekorzystnie 'na kre­
dyt państwa. Przecie minister skarbu

prowadzi w tej chwili lokatę naszych
papierów zagranicą, i jeżeliby wniosek

przeszedł, to jego stanowisko zostanie o*
slabione. Przekroczenie budżetowe uja­
wnione zostały znacznie wcześniej niż
na komisji budżetowej, w ,,W iadom o­
ściach Statystycznych", w sprawozda­
niu rządu za rok 1927. Wydatki uczy­
nione z tych 500 miljonów, są następu­
jące:
Podwyższono w r. 1927 pobory urzędni­

ków ogólnie o 150 miljsnów,

rząd stabilizował walutę i na pożyczki
stabilizacyjne wydał 33 miljony, na Gdy­
nię 9 miljonów,

kilka miljonów na floię handlową,
na wydatki wojskowe około 150 miljo­
nów,

na nowy Chorzów 13 miljonów,
na Bank Rolny 75 miljonów, na odbu­
dowę ponad 11 miljonów itd. Poseł

Krzyżanowski zapowiedział wreszcie
wniesienie kredytu dodatkowego wraz z

zamknięciem rachunkowem najpóźniej
w maju lub w czerwcu roku bież~cogo.

Atmosfera w izbie, która podczas
przemówienia posła Krzyżanowskiego
zaczęła się stopniowo rozgrzewać, prze­
szła w istną

burzę, gdy na mównicy ukazał się pre­
zes Klubu Narodowego poseł RybarskL
Posłowie z BB podnieśli wielki krzyk,
nie chcąc dopuścić posła Rybarskiego
do słowa.

Przypom niano m u m inistra

Kucharskiego,
a między posłami z PPS i z BB

wywiązała się ostra utarczka słowna,

Wreszcie wicemarszałek musiał zarzą­
dzić przerwę.

Przerw'a trwała około godziny, po­
czem wznowiono obrady i marszałek

Daszyński apelował do izby, ażeby sza­
nowała wolność słowa. Gdy pości Ry-
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barski wstąpił na trybunę, zaczęły się
jednak

nowe hałasy,

głównie na ławach Bezpartyjnego Blo­
ku. Przodował im poseł Snnojca, które

go marszałek trzykrotnie przywoływał
do porządku z zapisaniem do protokó­
łu (kosztuje to V,, d'ęty miesięcznej! -

przyp. redakcji) Posła Sanojcę zgro­
m ił mocno również prezes klubu BB

poseł Sławek. Poseł Rybarski zaczął
dyktować swoje przemówienie stenogra­
fom, którzy wychodzili na trybunę,

wrzawa trwała przez cały czas jego
mowy.

Poseł Rybarski oświadczył, że klub je­
go głosow'ać będzie za odesłaniem wnio­
sku do komisji.

Następnie
zabrał głos premjer Bartek

Słoxva jego były następujące: Wysoki
Se5mie! Mam zamiar oeraniczvć się do

bardzo krótkiego oświadczenia Przed­
tem pozwolą jednak panowie, źe wypo­
wiem się w paru słowach

w sprawie osobistej.
Pan wicemarszałek Woźnicki z pewnym
przekąsem raczył łaskawie wytknąć
mi, że w swoim czasie podpisałem
wmiosek o powołanie przed trybunał
stanu byłego ministra przemysłu i han­
dlu posła Kucharskiego. Pragnę o-

świadczyć, że gdyby podobna spraw'a
ząjstniała obecnie, wniosek odpow'ie­
dni podpisałbym również.

W czasie tego krótkiego przemów'ie­
nia znowu powstała wrzawą, a mar­
szałek Daszyński uspokajał m. in. posła
Sanojcę słowami: panie Sanojca! Na

Boga żywego! Niechże się pan uspokoi!
Pan dziś przekrzyczał już 10-ciu mów­
ców!

Premjer Bartel mówił dalej: Rząd,
kiórego jestem członkiem od 15 maja
1926 r., wziął n siebie brzemię napra­
w'y sytuacji skarbowej i finansowej
państwa pod względem faktycznym i

formalnym.

Bząd spełniał swój obowiązek,
czy się to komu podobało czy nie.

Pod względem uporządkowania formal­
nego rząd ten był pierwszym, który
zwrócił uw'agę na fakt nieistnienia zam­
knięć rachunkowych państwa wogóle.
Przedłożyliśmy panom te zamknięcia za

lata 1928 do 1926 włącznie, leżą one w

magazynach sejmowych i nie wzbudziły
zbytniego zainteresowania wysokiej
izhy Niećh mi będzie wolno stwier­
dzić, że fakty przekroczeń budżetowych
są w gospodarce naszej zjawiskiem by­
najm niej nie nowem i że przyzwolenie
ciał ustawodawczych było zawsze ez

post. Dopiero w miarę doskonalenia
na szych urzędów potrzeba przekroczeń
budżetow'ych będzie m alała,

wykluczone one nigdy nie będą.
Powstanie prawo budżetowe, które spra­
wę tę ureguluje pod względem formal­
nym. Oświadczyłem bodaj trzykrotnie,
że wraz z zamknięciem rachunkowem
za rok 1927 28 rząd przedłoży Sejmowi
dcsdatkowy projekt ustawy skarbowej,
obejmującej przekroczenia budżetowe z

tego czasu.

Taktyka partyj walczących
z rządem

polegała na unikaniu uderzeń fronto­
wych i stosowaniu ataków na poszcze­
gólne patrole ministerjalne. Uderzając
tym razem na odcinku szczególnie sil­
nym, usiłujecie panowie zastosować
także

brcń ,,gazową".
Chcecie, by tumany wytworzonego tu

politycznego iperytu zatruły atm osferę
Polski. Nietyle jako szef rządu, ale

przedewszystkiem jako członek parla­
mentu

nie doradzam panom szukania
sukc.sów politycznych na tym

odcinka.

Taktyczna przegrana beż Względu na

pozycję jest pewnością matematyczną,
wynikającą z pojmowania przez nas o-

bowiązków wobec państwa i jego oby­
wateli.

Na tem dyskusja została zamknięta.
Przystąpiono do

głosowania imiennego
nad dwoma wnioskami: posła Woźnic-

kiego o odesłanie wniosku do komisji
i wniosek posła Krzyżanowskiego, aby
przejść nad spraw'ą do porządku dzien­
nego. Pod głosowanie oddano wniosek

pierwszy, gdyż. przyjęcie łub odrzuce­
nie go przesądzało los drugiego.

Za odesłaniem do komisji o-

śwladczyło się 219 posłćw, prze­
ciw odesłania 132.

6 kartek oddano pustych.
Za odesłaniem do komisji głosowały

następujące kluby: Klub Narodowy,
Chrzęść. Demokracja, Piast, N. P. R.

prawica, Wyzwolenie, Stron. Chłopskie,
P. P. S. i mniejszości z wyjątkiem ży­

dów% przeciw głosował klub B. B.,
B.B.S.iN.P.R.lewica.

Marszałek, ogłosiwszy wynik głoso­
wania, proponow'ał

odesłać wniosek do komisji
budżetowej,

zważywszy, ża sprawa nosi charakter

budżetowy. Poseł Liebermann domagał
się odrębnej komisji, jednak po krótkiej
dyskusji formalnej propozycja marszał­
ka niemal jednomyślnie została przyję­
ta. Głosowali za nią rćwnież posłowie
zB.B.

Dalsze obrady odroczono do środy
(dzłś), na porządku dziennym niezałat-
wione punkty w'czorajszego posiedzenia.

Podwófna mo.aEność endecji
napiętnowana.

Warszawa, 27. 2. (tel. wł.) ,(Epok a",
wyjaśniając ostry protest B. B. wzglę­
dem mowy posła Rybarskiego informu­
je, że klub chciał napiętnow'ać podwój­
ną moralność endecji, która uniemożli­
w'iła oddanie przed trybunał stanu b.
m inistra Kucharskiego za nadużycia,
a obecnie popiera formalne oskarżenie
m inistra Czechow'icza,

Mironescu informuje pra sę
o celu swej wizyty w Warszawie,

Sprawa uznania Sowietów przez Rumunię jeszcze nie

dojrzała.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 27. 2. Minister Mironescu

przyjął o godz. ll -tej przed południem
przedstwićicli prasy polskiej. Podzię­
kowawszy za serdeczne przyjęcie, mini­
ster w'yraził nadzieję, że wizyta jego w

Warszawie pogłębi serdeczne stosunki

między Polską a Rumunją. Odbył on

szereg konferencyj zarów'no z m ini­
strem Zaleskim, jak i innymi członkami

rządu na temat polityki międzynaro­
dowej i spraw, dotyczących obu państw
i spodziewa się csięgnąć porozumienie.
Wkońcu minister podkreślił z zadowo­
leniem, że marszałek Piłsudski letnie

wakacje znów spędzi w Rumunji, a m i­
nister Zaleski w m aju przybędzie do
Bukaresztu.

Odpowiadając na zadawane pytania,
oświadczył minister Mironescu, ze spra­
wa opiamtćw polskich bliska je st roz­
strzygnięcia i W'krótce powstanie komi­
sja, która rozpatrzy danć, dotyczące tej
sprawy. Polska i Rumunja dzielą kwe­
stje polityki tak w'ewnętrznej, jak i

międzynarodowej, chociaż w tej drugiej
porozumienie jest znacznie utrudnione.

Ńa pytanie, czy podróż posła Davili
do Moskwy i podpisanie protokółu uwa­
żać za w'stępny krok do oficjalnego
uznania Sawiatów, odpowiedział mini­
ster Mironescu, że Davila miał oznaczo­
ny ściśle ceł podróży i nie wydaje się,
by wszczęto rokowania między Rumu-

rją a Sowietami. . , .

Na pytanie jakie Rumunja zajmie
stanowisko tia posiedzeniu Ligi Naro­
dów wobec problemu rozszerzenia trak­
tatu o mniejszościach na wszystkie
państwa, Mironescu odpowiedział, że

praktyczne zastosowanie mogłoby wy­
w'ołać szereg konfliktów, jest ono możli­
we tylko teoretycznie Rumunja po­
w'eźmie decyzję po porozumieniu się z

aljantami.
Po konferencji zw'iedził minister pa­

łac łazienkow'ski, wziął udział w śnia­
daniu u Prezydenta Rzeczypospolitej,
na które przybyli: m arszałek Piłsudski,
minister Zaleski, członkowie poselstwa
rumuńskiego w Warszawie oraz osoby
towarzyszące ministrowi. Wieczorem

poseł D avila w'ydał obiad. Po obiedzie

odbył się raut, w czasie którego marsza­
łek Piłsudski odbył konferencję z mini­
strem Mironescu.

Minister wyjechał z Warszaw'y dziś
o 9-t.ej rano. 4

Warszawa, 27. 2. (te!, wł.) Urzędo­
wo donoszą, że w wyniku konferencyj
min. Mironescu i przedstawicieli rządu
polskiego powzięto postanowienia co do
zawarcia układu kolejowego, szeregu

konwencyj itd. W najbliższym czasie

rozpatrzone mają być skargi ludności

polskiej, zamieszkałej w Bessarabji.
Pozatem zwołana ma być konferencja
dla zbadania całokształtu zagadnień go­
spodarczych, dotyczących obu państw.

Żydzi są uprzywilejowani w Polsce
a jeszcze narzekają...

Warszawa, 27. 2. (teL wł.) Na po­
rządku dziennym obrad komisji oświa­
towej rozpatrywano wniosek koła ży­
dowskiego, zm ierzający do zmiany ar­
tykułu 86 o szkołach, akadem ickich, do­
tyczącego t. zw. numerus clausus. W nio­
sek dążył do wystawienia w niewłaśei-
W'em świetle państwa polskiego zagra­
nicą. W dyskusji wykazywali przed­
stawiciele stronnictw polskich, że wła­
śnie żydzi są uprzywilejowani. Vv roku

1927,28 procent żydów w państwowych
szkołach akademickich wynosi! 27%.
w uniwersytecie lw ow skim , 33 proc.,
krakowskim 28,3. wileńskim 28,6. W

tym ostatnim procent wzrósł gwałto­
wnie, gdyż w 1922 roku wynosił 19^3.

Tymczasem ludności żydowskiej w Pol­
sce niema nawit 1S%. Niema mowy o

pokrzywdzeniu żydów w Polsce, raczej
m ówić należy, o pokrzywdzeniu ludności
chrześcijańskiej: mieszkającej po wsiach
i nie mogącej synów wysyłać ńa uni­
wersytet.

Wniosek żydowski poparły: P.P.S . i

Wyzwolenie, mimo to go odrzucono.

Przyjęto tylko rezolucję, wzywającą
rząd do rozszerzenia kredytów, by w

najbliższych latach przyjmowano do

1
' szkół wyższych wszystkich zgłaszają­
cych się, a posiadających uprawnienie,
kandydatów.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 27 2. (teł. wł.) Premjer

Bartel wyjechał wczoraj o godz. 11.45 dp
Gdańska. Towarzyszy mu minister ko­
munikacji i kilku wyższych urzędni­
ków prezydjum rady ministrów i mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Premje­
ra Bartla w czasie nieobecności jego
w Warszawie zastępować będzie m ini­
ster Sltładkowski.

Warszawa, 27. 2. (tel. wł.) Podpuł­
kownik Stamirowslci mianowany został

dowódcą 7 pułku ułanów w Mińsku
Mazowieckim , jako jeden z najzc*3łużeń-
szych oficerów legjonowych.

Kowno, 27. 2. (tel. wi.) ,,Lietuvos Żi-
nievs". omawiając nowy traktat litew­
sko-niemiecki, podkreśla jego niekorzy­
stne warunki. Traktat, zdaniem pi­
sma, nie przynosi korzyści ani pod
względem stworzenia eksportu do Nie­
miec, ani złagodzenia stawek celnych.

Kowno, 27. 2. (teł. wł.) Wskutek pa­
nującego w Wilkomierzu bezrobocia

przyszło tam do poważnych rozruchów.

Policja, nie mogąc opanować sytuacji,
zwróciła się o interwencję do władz

wojskowych.
Chicago, 27 2. (tel. wł.) Podczas wy­

borów do rady miejskiej policja poczy­
niła wyjątkowe przygotowania. Zosta­
ła ona wyposażona w karabiny maszy­
nowe, samochody pancerne i bomby łza­
wiące. Do l-ej w południe do zajść
żadnych nie doszło.

Foch umierający I
Paryż, 27. 2. (tsl. wł.) Stan mar­

szałka Focha jest beznadziejny. Chary
m a silną gorączkę, puls jest coraz słab­
szy. Wczoraj marszałek przyjął ostat­
nie sakramenty św.

li-gf dzień obrad XIX se'rniku

oświatowego w Poznaniu.
Poznań, 27. 2. W czorajszy dzień o-

brad XIX sejmiku oświatowego rozpo­
czął się od nabożeństwa w kościele św.
Marcina. Mszę św. odprawi! ks. dy­
rektor Ludwiczak. Następnie udano się
do bibljoteki uniw ersyteckiej, gdzie o~

m awiano szczególnie sprawę koniecz­
ności własnego wydawnictwa. Referat

odnośny wygłosił p. Kędzierski. W oży­
wionej dyskusji przemawiali m. in. pp.
Róża Grodzka, Wanda Chłapowska z

Koparzewa i ks. proboszcz Skonieczny z

Bydgoszczy. Uchwalono również odpo­
wiednią rezolucję.

Wilki w powiecie wyrzyskim.

Nakło, dnia 27. 2.

W lasach dębowskich, Sadkowskich
zauważono ślady wilków. Urządzona o-

bława okolicznych obywateli pozostała
bez rezultatu. W wiosce Dębionek stróż

nocny ratował się przy pomocy psów.

Tragiczna skutki nieostr'inego
obchodzenia się z bronią.

. Nakło, dnia 27. Z.

Syn p Burety z Nalcła zabrał ojcu re­
wolwer i począł ćwiczyć się w strzela­
niu. Wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z bronią młody Bureta postrze­
lił się w bok i przestrzelił sobie palec.

Lubawa odcięta jest od świata.

Toruń, dnia 27. 2.

Rada Mię'ska m. Lubawy w związku
z tem, że dotychczas nie została je­
szcze przywrócona komunikacja do Lu­
bawy z Działdowa i Nowegomiasta, na

zebraniu odbytem dnia 23 bm. uchwa­
liła rezolucję, domaaa'ącą się od włada

natychmiastowego uruchomienia kolei.
Lubawa drugi tydzień odciętą jest od

świata, przez co dotkliwie daje się od­
czuć nie tylko brak węgla, ale nawet

środków żywnościowych.
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Niebezpieczeństwo
fikcyj konstytucyjnych.
(Wywiad specjalny ,,Dziennika Byd­

goskiego'* z prof. Wł. Maliniakiem .)

Warszawa, 25 lutego.

To, co w poprzednich uwagach po­
wiedziane było przez profesora prawa

konstytucyjnego Władysława Maliniaka
o projekcie BB zmiany konstytucji,
świadczy chyba w stopniu dostatecz­
nym, że autor ich bez wszelkich uprze­
dzeń i z najlepszą wolą usiłował ocenić

wszystko to, co w projekcie tym jest do­
datnie i co w porównaniu z konstytu­
cją marcową stanowi, krok naprzód.
Taki stosunek autora do zamierzeń re­
wizyjnych BB upoważnia go do żywie­
nia przekonania, że uwagi krytyczne
zrozumiane będą zgodnie z intencją, z

jaką autor je formuje tj. jedynie w za­
miarze przysłużenia się celom i dąże­
niom istotnej naprawy ustroju Polski.
Autor tembardziej ma prawo liczyć na

takie zrozumienie jego dążeń, gdyż ilość
zastrzeżeń przeciwko projektowi by­

najmniej nie jest mała i dotyczy spraw
bardzo istotnych. Tyle prodomo sua.

— Największe zastrzeżenia — twier­
dzi prof. Wł. Maliniak - wywołują
wszystkie te przepisy projektu, które
z jednej strony ustanawiają nieodpo­
wiedzialność pewnych organów władzy
wykonawczej, z drugiej zaś strony tym­
że przed nikim i niczem nieodpowie­
dzialnym organom nadają kompetencje
do ostatecznego normowania spraw, do­
tyczących losu narodu zarówno w te­
raźniejszości, jak i przyszłości.

Nie sposób jest opanować zdumienia,
gdy w artykule 41 projektu czyta się,
że nie wymaga kontrasygnaty cały sze­
reg najdonioślejszych aktów państwo­
wych, wychodzących od prezydenta.
Takie postawienie sprawy wywołuje
zgoła niezwykłe zdumienie dlatego, że

stwarza ono głębokie przeświadczenie,
że autorom zupełnie obce są katastro­
falne skutki( do jakich doprowadziło
Niemcy cesarskie istnienie organów nie­
odpowiedzialnych, sprawujących ważne

funkcje państwowe.
Ograniczyć się muszę do przytocze­

nia dwóch opinij, które jednak posia­
dają wyjątkową moc przekonywującą.
Pierwszą z nich sformułował Tirpitz.
Jest on zdania, że ,,najbardziej istotnym
błędem dawnych rządów był przemoż­
ny wpływ gabinetów (,,Erinnerungen"
str. 136) Uwaga ta dotyczy gabinetów:
cywilnego, wojskowego i gabinetu ma-

Ze względów gospodarczych
i politycznych

trzeba s!ę uczyć Jeżyków sąsiednich narodów.
(z) Senat francuski rozważał sprawę

nauczania języka włoskiego i hiszpań­
skiego obok dwu języków północnych:
angielskiego i niemieckiego, — w wyż­
szych klasach szkół średnich. Część
senatorów domagała się nawet naucza­
nia obu języków romańskich w niższych
klasach gimnazjalnych we Francji po­
łudniowej. Chodzi bowiem o względy

sąsiedztwa, tradycji, współżycia i inte­
resów gospodarczych.

Sprawą nauczania języków narodów

sąsiednich interesują się Włochy już od

dłuższego czasu. Podobnie narody ibe­
ryjskie. Jest to objaw ciekawy — tem

ciekawszy, że zainteresowane narody
wzięły się do nauki z jakąś dziwną gor­
liwością, dotychczas nie spotykaną.

Sporfsmen - budowniczym

Żydowski ,,krćł" piłki nożnej Andy Cohen z Nowego Jorku jest dobrym synem. W ybu­
dował swej matce dom w El Paso (wTesas).

rynarki cesarza, których najistotniejszą
cechą był fakt najzupełniejszej nieod­
powiedzialności.

W tym samym duchu wypowiada się
o wyjątkowej szkodliwości gabinetów
b. następca tronu niemieckiego. Jest
on zdania, że szczególne niebezpieczeń­
stwo polegało na tem, iż ci szefowie ga­
binetów bywali niewątpliwie ludźmi do­
brej woli i żaden z nich nie postępował
tak ,,z całkowitą świadomością, że

wpływ jego jest zgnbny". Pomimo tej
zgubności ludzie ci przed nikim nie

ponosili odpowiedzialności i kronprinc
zupełnie słusznie zwraca uwagę na fakt,
że działalność ich pozostawała zawsze

,,niewidoczna i nieuchwytna". W in-
nem miejscu tenże autor szkodliwość

tej nieodpowiedzialnej instytucji uważa
za tak bezsporną, że nie widzi potrzeby
,,mówić o złem, jakie wyrządzili naro­
dowi niem ieckiemu długoletni szefowie

gabinetów cywilnego i marynarki swo-

jerni codziennemi referatami z cesarzem

w eztery oczy". %
Oto są poglądy dwóch ludzi, jaknaj-

ściślej związanych z dawnemi sferami

decydującemi Niemiec, ludzi, którzy
lwią część katastrofy, jaka dotknęła
Niemcy przed wojną i podczas wojny
światowej, składają na karb możnycu,
lecz nieodpowiedzialnych szefów gabi­
netów.

Przejście do porządku dziennego nad

tem przerażającem doświadczeniem tłu­
maczyć można tylko jedną okoliczno­
ścią, że twórcy projektu konstytucyj­
nego Bezp. Bloku faktów tych nie zna­
li Tłumaczy to ich, lecz bynajmniej
nie usprawiedliwia. Raz jeszcze powtó­
rzyć należy, że przepisy, ustanawiające
w Polsce władzę nieodpowiedzialną,
wywołać muszą osłupienie i grozę.

Wspomniane przepisy projektu Bez­
partyjnego Bloku wywodzą się z takiej
samej fikcji, będącej równie szkodliwą,
jak dotychczasowa fikcja zwierzchnic­
twa ludu, z której zrodziło się sejm o-

władztwo. Niebezpieczeństwo tej fikcji
polegało na tem, że jej zwolennicy ,,lu­
dowi" względnie organowi, pochodzące­
mu z wyboru ludu, powierzyli szereg

najważniejszych kompetencyj, aż do

możności obalania rządu — bez żadnej
troski o to, jak będzie w praktyce wy­
glądało wykonywanie tych kompeten­
cyj przez ten fikcyjny organ. Projekt
Bezp. Bloku przerzuca się z jednej o-

staleczności w drugą. Operuje bowiem

przepisem, który w praktyce może stać

się równie fikcyjnym, mianowicie prze­
pisem, że najwyższym przedstawicie­
lem władzy w Polsce jest Prezydent
Rzeczypospolitej.

Przepis ten fikcyjnym jest dlatego, iż

nie liczy się z faktem, że prezydent lub
m inister nie o wiele bardziej, niż Sejm,
posiadają możność faktycznego rządze­
nia w wypadkach konkretnych, gdyż
istnieje jeszcze jeden bardzo istotny
czynnik rządzący, mianowicie biurokra­
cja. Nawet w Szwajcarji biurokracja
jest tak potężna, iż mogła i może nie

dopuścić do ustanowienia kontroli są­
dowej nad swą działalnością i bardzo

skutecznie sabotuje ustanowienie w

Szwajcarji trybunału admmistracyj-
ńegó.

To znów; jak i w wypadku rządóiy
gabinetowych, nie jest takim czy in­
nym poglądem, któremu można prze­
ciwstawić jeden łub kilka innych poglą­
dów, lecz jest to fakt, którego ktoś nie

uwzględnia dlatego, że go nie zna, albo

ktoś, komu na tej władzy biurokracji
zależy.

Z tych samych względów zupełnie nie
do przyjęcia jest nadanie prezydentowi
kompetencyj weryfikacji mandatów

Marek Romański. 9)

Miss 0 SZKARŁATNEM

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości,

(Ciąg dalszy.)
— Zrobiliśmy wszystko, co było w na­

szej mocy.
— Jest więc jeszcze jedno do zrobie­

nia,
— Mianowicie?
Komisarz spojrzał z uszanowaniem na

Grady'ego,
— Nie przestawać śledzić na lądzie

pasażerów ,,01impic'a".
— Ależ to szalona praca. Musiałbym

zmobilizować całą policję.
— Niech pan spowoduje swe wyższe

władze, by to uczyniły, mr. O'Neill. Bia­
da światu, gdy nie znajdziemy tego,
czego szukamy.

— A pan mr. Grady, co dalej uczyni.
— Znajdziecie mnie w hotelu ,.Me-

tropolitan" , jeżeli będę potrzebny. Mu­
szę się jutro zająć własnemi sprawami
poczem, pojutrze, udam się do Wa-

shingtonu, by zakomunikować rządowi
Stanów, to co wiem od nieszczęsnego
komandora Są to rzeczy niezmiernej
wagi.

— A więc - good-bay, mr. Grady.
— Do widzenia.

Gdy detektyw opuszczał okręt, scho

dząc po pomoście na molo usłyszał je
szcze za sobą głos:

— Do zobaczenia, mr. Grady.
Obejrzał się. była to Alicja Trving.

Ubrana w kostjum sportowy, który u­

wydatniał jej harmonijne kształty, że­
gnała się z współpasażerami podróży.
Grady'emu zdawało się, że oczy jej
spojrzała na niego z niekłamaną sym-

patją.
Mac Grady uchylił kapelusza.

Rozdział V,
— Mr Grady, czy nie zaszła tu jakaś

pomyłka ?

Urzędnik hotelu ,,Metropolitan" stał

przed Mac Grady'm, trzymając w ręku
kwit na walizki oddane do przecho­
walni.

— Jaka pomyłka?
— Nasz boy hotelowy, który udał się

po odbiór pańskich rzeczy wrócił z wia­
domością, iż ma pan do odebrania z

przechowalni tylko jedną, walizkę.
— Nie jedną, a dwie walizki — odparł

zdziwiony detektyw — przecież na

dwie opiewa kwit.
— Tak, mr. Grady — odparł urzędnik.

Stwierdzono jednak, że jedną z walizek
odebrał pan osobiście, zaledwie w go­
dzinę po złożeniu w przechowalni.

— Zdum ienie Mac Grady'ego rosło.
— Ja? Ja nie odbierałem nic. Jestem

dzięki Bogu przy zdrowych zmysłach.
-— Wobec tego jedną z walizek pana

ukradziono. Boy przyniósł z sobą tylko
jedną.

Twarz detektywa ściągnęła się powa­
gą:

— Ta sprawa nie jest tak prosta, jak
pan sądzi. Niechże pan zbada sprawę

bliżej. I proszę mi tu zaraz orzynieść tę
walizkę, którą boy przyniósł.

Życzeniu detektywa uczyniono za­
dość. Mac Grady stwierdził, iż była to

mniejsza podręczna walizka.
Wkrótce też zakomunikowano rnu

szczegóły tej dziwnej sprawy. Pcprzed
niego dnia wieczorem zgłosił się do

przechowalni jakiś pan, który wylegi­
tymował się jako Mac Grady. Tłoma-

czył on, iż w rozgardjaszu, jaki pano­
wał na ,,01impicu" przy opuszczaniu
okrętu zagubił gdzieś kwit bagażowy.
Poznał swą walizkę, miał do niej klu­
czyk i wymienił jej zawartość. Wydano
mu ją bez trudności. Rzekomy Mac

Grady zapowiedział, że po drugą wa­
lizkę przyśle dnia następnego.

Czoło Mac Grady'ego, w czasie, gdy
słuchał tej relacji, zasępiało się coraz

bardziej.
— To wygląda wręcz sensacyjnie. —

rzekł. - W walizce tej były ubrania i

rozmaite rzeczy niewielkiej wartości
Nie byłq tam nic, coby się mogło komu­
kolwiek specjalnie przydać. To nie był
zwykły złodziej, ów nieznajomy, który
odebrał walizkę, bo w takim razie

czemuby mu zależało na mojej właśnie
walizce?

— Może zawiadomić o wypadku po­
licję?

— Nie, niepotrzeba. Zaczekam jakie
będą dalsze losy tej niesamowitej spra­
wę.

Gdy mr. Grady został sam, zamyślił
się głęboko:

Nie ulegało wątpliwości, iż kradzież

walizki była czemś arcydziwnem. Mac

Grady zestawił fakt zginięcia walizki z

tem wszystkiem, co się zdarzyło na ..0-

limpicu" starając się znaleść związek
w owym całym szeregu wypadków. Że
Dreamer miał wspólników na okręcie
w to nie wątpił ani na chwilę. Czy jed­
nak między śmiercią Carside'a, a kra­
dzieżą jego walizki mogła zachodzić

łączność ? Ni'ewątpliwie *był ktoś, kto

nad detektywem roztaczał ścisłą oniekę.
Czyżby szukano na nim zemsty za Drea-

mera? Papiery..
Naraz myśl jedna wyjaśniła mu

wszystko. Zdenerwowany jął przemie­
rzać swój apartament. Stanął u okna i

wpatrzył się w dumne drapacze chmur.
— Niewątpliwie - szepnął do siebie.

— O'Neiłl zrobił źle bardzo, że nie pod­
da! moich rzeczy rewizji.

Prawdziwość jego domysłu potwier­
dziła się następnego dnia rano. Spał
jeszcze, gdy rozległo się pukanie do

drzwi.
— Proszę.
Portier hotelu wszedł do pokoju.
— Co się stało? - rzucił Grady za­

spanym jeszcze głosem . Oprzytomniał
jednak natychmiast, gdy usłyszał odpo­
wiedź:

— Pańska waliza się znalazła!
Mac Grady wyskoczył z łóżka w pyja-

mie:
— W jaki sposób się znalazła?
— Przyniósł ją właśnie w tej chwili

posłaniec.
— Czy jest jeszcze, czy iuż odszedł?
— Zatrzymałem go w hallu hotelo­

wym.
— Doskonale pan zrobił. Proszę go tu

przyprowadzić i przynieść natychmiast
ową walizkę.

Przywołany jednak posłaniec nie
wiele wiedział. Jakiś starszy pan

polecił mu na Broadway od­
w'ieźć natychmiast ową w * 1?.Vę
do ,,Metropolitan" hotelu i zaołari! za

odniesienie z eóry. Zazn"rw| ru-'ctcm.

by się spieszyć nonieważ Mac Gr-toy
opuszcza w najbliższych godzinach New

York.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zaprotestowanych (art. 23). Te same

względy przemawiają też przeciw art

53, przywracającemu w Polsce austrjac-
ki 8 14 tj prawo wydawania dekretów
z mocą ustawy nawet w czasie przerw
między sesjam i. Fakt, że kom petencyj
takich nie posiadał w cesarskiej Rzeszy
Niemieckiej ani cesarz, ani rada związ­
kow'a i że brak tego przepisu nie dał się
nigdy pow'ażnie we znaki — najzupeł­
niej świadczy o jego zbędności. Wresz­
cie nieuspraw'iedliwione jest dążenie do
skrócenia sesii budżetow'ej.

Prace budżetowe możnaby uspra­
wnić, recypując system angielski, we­
dług którego pewne pozycje budżetowe

są skonsolidow'ane i nie podlegają do­
rocznym obradom parlamentu. Naj­
większe zło, jakie toczy każdy ustrój i

stoczyło już niejedną państwowość, on­
gi kwitnącą, jest brak kontroli. Sejm
tedy musi mieć dość czasu, aby kontro­
lę tę móc faktycznie sprawować

Znów' i w tej spraw'ie stwierdzić na­
leży, że twórcy proiektu Bezp. Bloku ze

zdumiew'ającą niefrasobliwością prze­
szli do porządku dzienego nad olbrzy-
miemi doświadczeniami w szystkich
czasów i ustro''ów. Przecież i w okresie

absolutyzmu na czele państw stali lu­
dzie światli i najlepszych chęci, a je­
dnak ten ustrój degenerow'ał się naj­
łatwiej i najprędzej, gdyż władza rzą­
dząca była przed nikim nieodpowie­
dzialną i przez nikogo rdeVontrolowaną
Fryderyk II był niewątpliwie świet­
nym władcą, w'prawiał nawet w za­
chwyt ideologa rewolucii francuskiej
Mirabeau. a jednak w 20 lat po jego
Śmierci Prusy poniosły bezprzykładną
klęskę pod Jeną i jeżeli nie stały się o-

fiarą rozbioru zawdzięczać to tylko mo­
gą interw'encji Aleksandra I.

To są fakty, a nie poglądy, i nad te­
mi faktami nikt bezkarnie nie będzie
móarł przelść do porządku dziennego.
Dzieje Napoleona I i Napoleona III są
to znowu fakty bezsporne, a nie poglą­
dy, podlesra'ące dyskusji O tem należy
pamiętać podczas obecnej debaty us^o-

jowej. (W.)

List z Krakowa.
Jubileusz papleskL - Budżet m, Kra­
kowa. — Komitet powodziowy. — Z ko­
mitetu konserwatorów. — Lichwiarze
w potrzasku. — Z sali sądowej. —

Z teatrów.

Złoty jubileusz kapłański papieża
Piusa XI uczcił Kraków kilku obchoda­
mi, urządzonemi przez różne organiza­
cje. Najwspanialszą była uroczystość,
zorganizowana przez Ligę Katolicką w

auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. W

uroczystości wzięli udział najwybitniej­
si przedstawiciele władz kościelnych
i świeckich oraz nauki. Garnizon woj­
skowy uczcił jubileusz obchodem, urzą­
dzonym w kościele św. Agnieszki ('wy­
kupionym niedawno z rąk żydowskich,
a przeznaczonym w przyszłości na ko­
ściół garnizonowy). Równocześnie u-

rządził związek młodzieży przemysło­
wej ł rękodzielniczej z okazji jubileu­
szu papieża uroczystą akademię w

własnej sali. W dniu 24 bm. odbyła się
podobna akademja staraniem komitetu

budowy katolickiego domu akademic­
kiego. Niezależnie od tych ogólnych
obchodów odbywały się uroczystości
urządzane na m nie'szą skalę przez róż­
ne stowarzyszenia katolickie. Kraków

zwany małym Rzymem, okazał szczere

przywiązanie do Stolicy Apostolskiej
Komis'a budżetowa Rady mieJskie'

zakońezyła obrady nad przedłożonym
jej preliminarzem budżetowym na rok
192930. Budżet wynosi w dochodach

zwyczajnych 22 802 282 zł., w dochodach

nadzwyczajnych 9 468 333 zł., w tem z

zaciąsrnąć się mającej pożyczki 8 700 000
zł. Rozchody zwyczajne wynoszą
22 856 962 zł. nadzwyczajne 9 472118 zł.

Budżet 'est zatem zrównoważony. Rów.
nowas'a 'est -'ednnk pozorna, bo w rze­
czywistości będzie niedobór. gdvż źró­
dła dochodowe obliczone są zbvt opty­
m istycznie Rów'nież i w latach po

przednich budżety były zrównoważo­
ne, a jednak okazał się niedobór, który
w r. 1926 i 1927-28 wyniósł 2146 587 zł.

W preliminowanych dochodach zamie­
szczono prawie 4 milj. zł. jako czysty

dochód z przedsiębiorstw gminnych
(wodociąg, elektrownia, gazownia, rzeź­
nia, fabryka mydła, zakłady ceramicz­
ne. skład węgla, piekarnia, teatr i za­
kład czyszczenia miasta). Z przedsię­
biorstw komunalnych jedynie teatr

przynosi niedobór w kwoc'e 315 993 zL,
inne zakłady dają nadwyżki, które jed­
nak przy odpowiedniej gospodarce mo­
głyby być, znacznie wyższe, niż są w

rzeczywistości. Komisja budżetowa

poczyniła w preliminarzu szereg popra­
wek. Uchwalono też wniosek, by teatr
im. Słowackiego oddać w dzierżawę.

Wobec spodziewanych powodzi, które
w r bież. zapowiadają się groźniej, niż

po inne lata, utworzony został woje­
wódzki komitet powodziowy, na które­
go czele stanął wojewoda krakowski, p.
dr. Kwaśniewski. W skład komitetu

wchodzą przedstawiciele władz pań­
stwowych, wojskowych, kolejowych
ora^ samorządowych. Komitety powo­
dziowe zostaną zorganizowane również

po powiatach. Organizację, tych komi­
tetów powierzono starostom.

Z dniem 1 marca br, opuszcza Kra­
ków zasłużony konserwator zabvć'-ów
na w oj, krakowskie i kieleckie dr. Ta­
deusz Szydłowski, obejmując zaszczyt­
ne stanowisko profesora histor'i sztu­
ki na uniwersytecie w Wilnie. Dr. Szy­
dłowski przez lat 15 pełnił obowiązki
konserwatora, zdobywając sobie na tem

stanowisku powszechne, uznanie. Za­
sługi jego na polu ochrony zabytków
są niespożyte.

Sytuację wytworzoną niedostateczną
dostawą węgla w czasie ostatnich mro­
zów wykorzystywali na szkodę ludno­
ści niektórzy handlarze węgła, podno­
sząc ceny tego niezbędnego środka opa­
łowego. Trzeba stwierdzić, że tych
nadużyć dopuszczali się przeważnie ży­
dzi, którzy nie w ahają się ciągnąć ko­
rzyści z każdej klęski powszechnej. Jed­
nego z takich szakali aresztowały wła­
dze bezpieczeństwa. Jest nim niej Fi­
lip Blatt, dyrektor firmy ,,Siłcarbo"
Razem z nim aresztowano drugiego ży­
da Horowitza, który z firmy ,,Silcarbo"
b'-ał węffiel do rozsprzedaży w workach
50 kg. Obydwaj aresztowani podnosili
bez żadnego uzasadnienia cenę węgła,

Teatr reg'onalny z Płocka, pozostają­
cy pod kierownictwem p. Tadeusza

Skarżyńskiego dał w sali Starego Tea­
tru kilka przedstawień widowiska ,,We­
sele na Kurpiach'*. Autorem te i sztuki

jest, ks Wł. Skierkowski. Zespół teatru

regtenalnego odegrał .,Wesele'* znako­
micie. Sama sztuka jest barwnym o-

brazkiem z życia Kurpiów, żyjących nad

rzeką Narwią i jej dopływami. Gwara

kurpiowska, stroje, zwyczaje i obyczaje
tych ,,ludzi puszczy**, odtworzone są w

sztuce wprost mistrzowsko. Część mu­
zyczna bardzo oryginalna. Strona de­
koracyjna wypadła gorzej, a to z powo­
du tego, że sala Starego Teatru nie m a

właściwej sceny, ani dekoracji. Żało­
wać trzeba, że przedstawienia ,,Wesela
na Kurpiach" nie odbywały się na sce­
nie teatru miejskiego. Wtedy sztuka

mogłaby osiągnąć sukces róń'ny ,,Kra­
kowiakom i góralom".

,,Niespodzianka", dramat K. H. Roz-

tworowskiego, nagrodzony pierwszą na­
grodą na konkursie teatru im. Słowac­
kiego odegraną została na scenie teatru

poraź pierwszy w dniu 23 bm. przy wy­
pełnionej po brzćgi widowni. Sztukę
przyjęto nadzwyczaj życzliwie. Reży­
serja sztuki była znakomita, odtworze­
nie bez zarzutu. ,,Niespodzianka" jest
znakomitem wzbogaceniem dość ubo­

giego w sztuki polskie repertuaru na­
szych teatrów. J. p.

Straszne skutki pijaństwa.
Nad trupem zabitego wywiązała sie bóika-

W jednej z fabryk warszawskich prze­
prowadzali remont dwaj szwagrowie,
murarze. Wyrzykowski Stefan i Jan Me­
lon. Oto po ukończeniu roboty szw'a­
growie przynieśli dwie butelki w'ódki
oraz zaką-ski i zaczęli się raczyć. Po

wypiciu przyniesionej wódki Melon ku­
pił jeszcze jedną butelkę.

W czasie uczty wynikła pomiędzy
szwagrami sprzeczka. W pewnym mo­
m encie rozdrażniony Wyrzykowski plu­
nął na wódkę i zakąski, przyniesione
przez szwagra, co podchmielonego Me­
lona wyprow'adziło z równowagi. Chwy­
ciwszy nóż, ugodził on z całej siły Wy­

rzykow'skiego w pierś. Uderzony' zw alił

się z głuchym jękiem na ziemię i po
kilku minutach wyzionął ducha. We­
zwany lekarz Pogotowia stwierdził
śmierć. Zmarły pozostaw'ił żonę i troje
dzieci. Zabójcę aresztowano.

Koledzy Wyrzykowskiego, dowie­
dziawszy się o jego tragicznej śmierci

popili się z rozpaczy i postanowili trupą
zabrać z fabryki do domu, czemu sprze­
ciwiła się policja. Na tem tle wybu­
chła aw'antura, w rezultacie której
dw'óch najbardziej aw'anturujących się
murarzy osądzono w areszcie, zakłada­
jąc im kaftany bezpieczeństwa.

Krwawy napad na szofera.
Około godz. 3 nad ranem do taksówki

prowadzonej przez Zygmunta Wiechow­
skiego na pl. Unji Lubelskiej w War­
szawie w'siadło towarzystwo, złożone z

trzech mężczyzn i kobiety. Damę od­
wieziono do zbiegu ulicy Wspólnej i

Kruczej, m ężczyźni zaś pojechali w

stronę Grochowa. W pewnej chwili po­
lecili szoferowi zawrócić.

Gdy samochód znalazł się na Czerwo­
nej Drodze, jeden z pasażerów zastukał
w szybę dzielącą szofera od wnętrza.
Wiechowski zatrzymał auto, a pasażer
wysiadł i poprosił go o zapałki. Pod­
czas gdy szofer odppinał kożuch, w rę­
ku pasażera błysnął rewolwer, którego
lufa była wymierzona w głowę kierow­
cy.

— Dawaj pieniądze! — zabrzmiał

przytłumiony głos. Błyskawicznym ru­
chem szofer odtrącił rękę bandyty, któ­
ry jednocześnie nacisnął cyngiel. Kula

ugodziła Wiechowskiego w lewy oboj­
czyk. Nie tracąc przytomności, ranny
szofer momentalnie uruchomił taksów­
kę, z której wyskoczyli pozostali ban­
dyci.

Za odjeżdżającym samochodem posy­
pał się grad kul, które na szczęście chy­
biły. Wierzchowski, prowadząc samo­
chód jedną ręką dojechał do posterun­
ku policyjnego i zameldował o napa­
dzie.

Rannego szofera odwieziono do szpi­
tala; za bandytam i zarządzono pościg.

Z Włocławka.
Skutki mrozów - Z Wystawy Przeciw­

alkoholowej, - Nowe gin achy.

Fale mrozów, które nawiedziły całą
Europę dały się dotkliwie we znaki

wszystkim bez wyjątku. W niedzielę
dnia 10 bm., która dla Polski była jedną
z najdotkliwszych, temperatura spadła
we Włocławku do 25 st. niżej zera. Ruch

w mieście formalnie zamarł i nawet

taxi stały na ulicach nietylko dla tego,
że woda w chłodnicach pozamarzała,

lecz nawet smary stwardniały. Rury
wodociągowe popękały w bardzo w ielu
m iejscach, a wskutek nieostrożnego pa­
lenia, szerzą się pożary. Straż ogniowa
wzywaną była kilka razy dziennie. Acz­
kolwiek mrozy spadają, obecne śnieżyce
dają się dotkliwie we znaki, przede-
wszystkim najuboższej ludności miasta,
która w ub. piątek zebrała się w liczbie
kilkuset przed gmachem Magistratu,
wykrzykując swe żądania.

Wystawa przeciwalkoholowa zorga­
nizowaną została staraniem miejsc,
władz szkolnych przy pomocy finanso­
wej włocławskiego Tow. Eugenicznego
i Magistratu m. Włocławka. Kierowni­
kiem wystawy oraz wykładowcą był p.

Mikołaj Skiba, delegowany do tej czyn­
ności przez zarząd główny Polskiego
Towarzystwa Walki z Alkoholizmem

,,Trzeźwość** w Warszawie. Celem wy­
stawy było zwrócić uwagę miejscowego
społeczeństwa na wszelkie zło, wypły­
wające z alkoholizmu dla jednostki, ro­
dziny, narodu i państwa. Zwiedzanie

wystawy było połączone z odczytami,
których wygłoszono przez cały czas 22.

Wystawa budziła diiże zainteresowanie.

W rezultacie powstało we Włocławku

Koło Polskiego Towarzystwa Walki Z

Alkoholizm e m ,,Trzeźwość**.
Mimo zimy coraz bardziej staje się

aktualną sprawa budowy gmachu dla

Włocławskiego Sądu Okręgowego i Miej­
skiego Seminarjum Nauczycielskiego.
Obecny lokal Sądu Okręgowego nie od­
powiada wszelkim wymaganiom, a spra­
wa jest tem więcej paląca, że Istnieje
projekt założenia hipoteki ziemskiej dla

trzech powiatów, co w obecnych warun­
kach lokalnych jest wprost niemożliwe.
Postanowiono więc zwrócić się do rzą­
du o asygnowanie odpowiednich sum

na rozpoczęcie budowy. Również za­
rząd Komunalnego Seminarjum Nau­
czycielskiego we Włocławku czyni sta­
rania u państwowych władz Szkolnych
o uzyskanie aprobaty i pomocy finan­
sowej na wybudowanie budynku dia

seminarjum. W związku z powyższem
Ministerstwo W. R i O. P. ostatnio wy­
raziło swą zgodę i uznało budowę gm a­
chu dla Seminarjum lub dla dwuletnie­
go pedagogjum nauczycielskiego za. ce­
lowe, Z. B.

W Małopolsca Wschodniej znowu pada!
brunatny śnieg.

W powiecie horodeńskim powtórzyło
się zjawisko, które zanotowano w

kwietniu ubiegłego roku. Mianowicie
od strony wschodniej z nadciągających
chmur padał śnieg zmieszany z pyłem
barwy ciemno-brunatnej, który pokrył
ciemną warstwą poła, ogrody i domo­
stwa.

Wilki napadły na dem gajowego.
Wilki w ilości 17 sztuk napadły na

zabudowania gajowego lasów magi­
strackich na Kleparowie, na granicy u-

kraińskiej. Widok ognia wznieconego
przez gajowego odstraszył wilki. Stado

zbiegło w okolicę Brzuchowic, nie wy­
rządzając żadnych szkód.

Tyrani narodów, jak poskramiacze
słoniów, starają się przedewszystkiem
zniszczyć w nich poczucie siły.

(Al Świętochowski).

Potworna zbrodnia pod łodzią.
Na pokrytych śniegiem polach wsi

Rctkin pod Ł.odzią znaleziono ciężko
rannego mężczyznę, dającego słabe o-

znaki życia: Zawiadomiona o odkryciu
policja zdążyła jeszcze przesłuchać u-

mierającego, który zeznał, iż raaił go
trzema strzałami z rewolweru szwagier

jego, Stefan Goliński, urzędnik kolejo­
wy, zamieszkały w Łodzi. Ciężko ran­
nego Leona Grabowskiego odwieziono
do szpitala, gdzie zmarł na stole opera­
cyjnym. Aresztowany Goliński oświad­
czył w śledztwie, że czynu swego doko­
nał na tle tarć w rodzinie.

Cała rodzina zatruta rybami.
Mieszkaniec Łodzi Jankiel Ciupa na­

był na rynku ryby, które następnie wraz

z rodziną spożył na obiad. Po obiedzie
cała rodzina, a więc: Jankiel, Dina, Srul
i Mania zachorowali z objawami zatru­
cia.

Pogotowie miejskie faktycznie stwier­
dziło zatrucie zepsutym pokarmem.

, 'U -

" 1--

Względem w szystkich zatrutych zasto­
sowano środki zaradcze, poczem w sta­
nie poważnym pozostawiono ich na

miejscu pod opieką matki Ciupy.
Jednocześnie powiadomione władze

wszczęły energiczne śledztwo cełetn po­
chwycenia nieuczciwego handlarza.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Fryderyk Solelhagen.

(l829- 1929).'

(z) Nazwisko Spielhagen przebrzmiałe
jest nieco w dobie dzisiejszej. A przecie by!
on jednym z najcelniejszych powieściopisa-
rzów niemieckich. Prasa rozpisała się sze­
roko o Spielhagenie, w związku z 100-ną
rocznicą jego urodzin. Starczy nam jednak
przypomnieć tylko najważniejsze z dzieł,
ktćremi pisarz ugruntował swą sławę.

Wielkie wrażenie wywołała pierwsza po­
wieść znanego już z licznych i cennych no­
wel psychologicznych autora: ,,Natury za-

ga.dkowe" (właściwie: problematyczne) wraz

z ciągiem dalszym ,,Przez noc do świtu".
Powieść ta była wiernem odbiciem stosun

ków towarzyskich szlachty i nastrojów ber­
lińskich w czasie rewolucji marcowej.

Sensację literacką stanowiła druga re­
welacyjna powieść Spielhagena ,,Mlot i ko­
wadło \ uzupełniona obrazem z życia mas

robotniczych ,,Dżiecko szczęścia".
Spielhagen pamiętał o popularności

wśród ludu. Wydal on zbiorowe wydanie
popularne swych dziel, sporządzi! także ,,P i­
sma mieszane". Przetłumaczy! kilka dziel

z literatury francuskiej i angielskiej.
Spielhagen byl jednym z najpostępow-

szych pisarzy socjalnych (społecznych).

Komu przypadnie naproda
literacka miasta łodzi?

(z) W najbliższym czasie zbierze się na

swem dorocznem posiedzeniu jury w spra­
wie przyznania nagrody literackiej miasta

Lodzi. Najwięcej szans m ają: Zygmunt
Bartkiewicz, urodzony w Łodzi i Zofja Nał­
kowska (napisała ,,Niedobrą miłość" - ro­
m ans prowincjonalny). Prócz tego najpo­
ważniejszym kandydatem jest Wacław Be­
rent, dwukrotnie dotąd pominięty. W ze­
szłym roku nagrodę literacką miasta Łodzi

otrzyma! Juljan Tuwim, który pobił Beren­
ta jednym, długo wahającym się, głosem.

300-!ecle uniwersytetu
wileńskiego.

Jesienią bieżącego roku odbędzie się w

Wilnie uroczystość 350-lecia uniwersytetu
Stefana Batorego, połączona z 10-leciem
wskrzeszenia uniwersytetu. Na wydatki,
związane z obchodem, rząd wyasygnował
100.000 zl, obliczone zaś są one na 450 000 zl.

Projektowane jest wydanie księgi pa­
miątkowej, składającej się z dwu części:
jednej pod redakcją posła Kościałkowskie-

go (dzieje uniwersytetu od założenia do

zamknięcia go przez rząd zaborczy), drugiej
pod redakcją rektoratu (dzieje uniwersyte­

tu po wskrzeszeniu). O ile budżet pozwoli,
uroczystość odbędzie się w obecności dele­
gatów uniwersytetów zagranicznych,

O przewidz'enie prochów
Szopena do Polski.

(z) Francuscy wielbiciele polskiego m u­
zyka i kompozytora Fryderyka Szopena o-

burzają się na propozycję przeniesienia je­
go prochów z cmentarza Pere-Lacbaise w

Paryżu, gdzie został pochowany przed 79

laty, do Polski Propozycja przeniesienia
prochów Szopena do Polski wyszła ód gru­
py, na której czele stoi Edward Ganche. Ta

domaga się, by prochy złożone zostały na

Wawelu obok mogił: Tadeusza Kościuszki,
Adama Mickiewicza. Juljusza Słowackiego
i księcia Józefa Poniatowskiego.

Edward Ganche utrzymuje, że gdyby w

chwili śmierci Szopena nie bylo powstania
w P( Isce, wielki ten muzyk zostałby z całą
pewnością pochowany na Wawelu.

Głównym motywem sprzeciwu przeno­
szenia zwłok Szopena jest przypuszczenie,
że po prochach wielkiego muzyka nie zo­
stało już ani śladu. Drugim argumentem
ma być twierdzenie Francuzów, iż ojcem
Szopena był Francuz, urodzony w Nancy.

Kościół św. 3ana\
w Toruniu.

Czujnym dla duszy zostawszy dzwonni

(kiem
By słowo Boskie rozkrzewić wśród lulzi,
Kościół nad miasto wystrzelił gotykiem
I swą potęgą wiarę w niebo budzi

Myśl święta w czynu zamieniona bloki

Jak wielka w błękit chlustająca fala,
Zaskrzepła w masyw piotrowej opok'
Oczom i sercu widomy z oddala

Ascezą wieków przesiąknięte ściany
Ceglastym zwałem przykuwają oczy.
Zwałem, co okien w nęką poorany

Patrzy surowo i ogromem tłoczy.

Do przytulonej na witrażach ciszy, (ci;
Karczemną wrzawą świat tu nie dole-

Wśród grubych murów Stwórca

('pacierz słyszy
Przez Jego grzeszne odmawiany dzieci

Nocą, gdy księżyc kolum ny pobieli
I rycerz jęknie w kamieniu wykuty
Modlą się w nyżach stojący anieli
Za grzechy świata co są bez pokuty...

M, Szurla-Gorzela?r,

Toruń, w lutym 1929 r.

Odwiecznym szlakiem postępu.
Film dźwiękowy najpiękniejszy -zdobyczą XX wieku.

(z) Yankes jest wieeznem dzieckiem. Za­
wsze spragnionem nowej zabawki To wszy
stko, co dotychczas wybudował, wynalazł,
skonstruował - to mało, to zaledwie cząst
ka tego, czem rozporządzać winien człowiek

postępowy — człowiek przyszłości.
W Hollywood rozgrywają się iście dan

tejskie sceny. Najsłynniejsi aktorzy potra­
cili głowy. Rewolucja porwała za sobą rze­
sze, strącając w przepaść zapomnienia tych,
którzy dotychczas stali u szczytu sławy...

Wszystkiemu winien wynalazek braci

Warner, ludzi dotychczas znajdujących się
w niezbyt szczęśli'wym położeniu mąterjal-
nem.. Wynaleźli oni i skonstruowali film.

vitaphone-film, który oddaje mowę osób,
biorących udział w akcji przedstawienia.

Trudno wyobrazić sobie entuzjazm, jaki
ogarnął Yankesów na wieść o nowym, epo­
kowym wynalazku.
Film zyskał ogromne powodzenie, tak ogro­
mne, że większe wytwórnie filmowe zdecy­
dowały się natychmiast nakręcać filmy
dźwiękowe. Wynaleziono przytem drugi sy­
stem: movie-tone.

Różnica między witafonem a movie-to-

nera jest ta, że pierwszy, to olbrzymie pły
ty gramofonowe, które, połączone z apara
tem , projekcyjnym, kręcą się podczas wy
świetlania, drugi zaś - to taśma filmowa,
po wprowadzeniu w obieg wydająca dźwię­
ki. Oba systemy znalazły pro i contra.

Witafon oddaje dźwięki wyraźnie i gło­
śno, movie-tohe jest zato mniej skompliko­
wany. W tem oba się nie różnią, że nakrę­
canie jednego i drugiego jest bardzo kosz­
towne.

Magnaci filmowi są podobno wściekli
Nie wiedzą; czem dogodzić coraz wybred­
niejszej publiczności. Kręcić filmy dźwię­
kowe, 'czy niem e? Aparaty odbiorcze nie

działają jeszcze sprawnie. Próbuje się róż­
nych spoo-.bów. Sku'.cl. nie wielki. Tydzień
upływa po tygodniu, a co środę caly sztab

współpracowników i statystów stoi przy k a­
sie, oczekując wypłaty gaży. Przeklęta sy­
tuacja! - Puszcza się w obieg wszystkie
dawne filmy, do których włączyć można ja­
kie takie movie-sceny.

Charlie Chaplin dalej kręci filmy nieme.

Chce przeczekać okres przesilenia. Lon Cha-

ney kategorycznie protest je. Raczej ustąpi

z filmu, niżby mial pracować w filmie

dźwiękowym.
Ju t trzy ,filmy dźwiękowe puszczono w

obieg: głównym bohaterem jest zanngażo-
vany przez braci W arner Al Jclson, pobie­

rający za odtworzenie roli w jednym filmie

200.000 dolarów.

Widoczny już jest zmierzch bcgów-akto-
rów, grających w niemych filmach. Bo na

co przyda się aktor, mający wadliwą wy-

movyę?...
W roku bieżącym wytwarzać się nadał

będzie filmy nieme. Ale tylko podrzędne.
Główny nacisk kłaść się będzie na produk­
cję filmów dźwiękowych. Lubicz na przy­
kład nakręca film niemy ,,Król z Rerniny".
Ala już następny będ2ie filmem dźwięko­
wym Nawet Jannings musi się zastosować
do roli odtwórczej w filmie dźwiękowym.

Stoimy zatem przed nowem, potężnem,
przedsięwzięciem. Trzeba nowej przedsię­
biorczości, nowego sprytu, wysiłku. Ale zato

będziemy się wobec przyszłych pokoleń mo­
gli szczycić świetnemj pionami naszej wy-

tężnej pracy.

Film dźwiękowy ma być filmem między­
narodowym. Jest nim zresztą. Słusznie jed­
nak zaznacza słynny reżyser filmowy Fred

Niblo, że lilr a międzynarodowy bez języka
międzynarodowego nie ma racji bytn; wo­
bec tego zamierza on w filmach dźwięko­
wych zastosować - język esperanto.

Ile czasopism oosśadaią
Stany Zjednoczone?

W Stanach Zjednoczonych wychodzi
20 636 gazet - tak podaje najnowsza
statystyka. M. niemi 2 272 dzienniki i
11151 tygodników. 78 dzienników ma

na niedziele bogato ilustrowane dodat­
ki. Wśród 1 083 pism cudzoziemskich

jest: 182 niemieckich, 165 hiszpańskich,
78 czechosłowackich, 45 francuskich.
42 żydowskich, 43 norweskich i duń­
skich, 26 japońskich, 22 filipińskich. 16

holenderskich, 19 portugalskich, 10 ar­
meńskich, 6 arabskich, 4 albańskie,
2 bełgijsko-flamandzkie, bułgarskie i

estońskie. Jest też kilkanaście pism
polskich Pism klerykalnych jest prze­
szło 760.

O uszlachetnienie
zawodu dziennikarskiego.

Ustawa dziennikarska zamieniła się w

węża morskiego. - Od dziewięciu lat

znęcają się nad nią rćini ,,rzeczoznaw­
cy", - Ile głów, tyle projektów.

(Od wł. korespondenta.)

Warszawa, 27 lutego.
Nasza młoda państwowość ma prze­

różne troski: ma i troskę o stan dzien­
nikarski. Całe dziesięciolecie niepod­
ległości podkreśliło dobitnie, że ważne­
go tego czynnika niepodobna pozosta­
w ić bez opieki, podobnie, jak tabuno­
wego rumaka, rozhasanego na nieprzej­
rzanym stepie Dziennikarstwo ponosi

niew ątpliwie część odpowiedzialności
za istniejące stosunki, za rozwydrzenie
partji, zaściankowe swary, obniżenie

poziomu umyslowości i wycofanie się
ze strażnicy naprawiacza obyczajów W

każdym zawodzie żądają pewnego stop­
nia wykształcenia, pewnego obowiązko­
wego przygotowania — a nie pustki.
Gdy mowa o prasowcu, szafuje się fra­
zesem, gawędzi się dużo na temat' ta­
lentu, jako normy wystarczającej I je­
dynego probierza wartości, słowem wy­
przęga się cały aparat miałkich argu­
mentów. Czyż jednak wszyscy, imają­
cy się warsztatu dziennikarskiego, przy­
lgnęli do niego z . łaski Bożej"? Jak-
żesz. ich mało. jak wyjątkowi! Nato­
miast główna falanga to więcej lub

mniej pożyteczni pracownicy, szara ma­
sa. przytroczona do eodzieonei orki W

jaki sposób ma-'ą oni spełniać i zaorywać
powierzony sobie grunt bez dostatecz­

nego przysposobienia, bez zdobycia su­
m y potrzebnej wiedzy i inteligencji?
Stąd wiele bardzo ujemnych następstw,
lekkomyślności i pływania po wierz­
chach. . .

Sejm nasz dał inicjatywę do położe­
nia kresu gospodarce różnych wykole­
jeńców na łamach gazet, w zrozumie­
niu, że sama ustawa prasowa, wygraża­
jąca różdżką za przestępstwa i uchy­
bienia nie jest wystarczającym środ­
kiem do wykarczowania zła rozplenio­
nego. Należy przecież nietylko karać,
ale dążyć do dźwignięcia prasy na wy­
sokie poziomy, do wydobycia z niej lek­
komyślności i pchnięcia na tory poslan-
nika wielkich przeznaczeń.

Jeszcze 8 stycznia 1920 r. wniósł sze­
reg posłów do la-ski marszałkowskiej
projekt ustawy o unormowaniu stosun­
ków zawodu dziennikarskiego. Powie­
dziano w nim: ,,Z uwagi na wybitne
znaczenie dziennikarstwa w życiu no-

woczesnem. na wielki wpływ, jaki wy­
wiera na ogól, męcie stosunków praw­
nych zawodu dziennikarskiego w nor­
my ustawodawcze staje się potrzebą
ogólno-państwową".

Wniosek odesłano do komisji praw­
niczej, a ta poleciła go roznatrzeć pod­
kom isji Referent, poseł Grzędzielski,
po osiągnięciu rady kół fachowych,
przedstawił pro'ekt ustawy pełnej ko­
misji z początkiem 1922 r. Wtedy z'awił

się urzędnik prezydń:m Bady mini

strów z oświadczeniem, że rząd zamie­
rza wystąpić z własnem przedłożeniem
i prosi o wstrzymanie obrad.

Tymczasem ciała ustawodawcze

skończyły żywot i całe zamierzenie

wpadło jak kamień w wodę.

Pod koniec stycznia 1924 r. poseł, Jan
Dąbski z towarzyszami wniósł pogrze­
bany projekt. Znowu komisja prawni­
cza oddała go do szczegółowego opra­
cowania podkomisji, w której referat

objął dr. Kiernik. Podkomisja mozoliła

się blisko dw'a lata (1924'25) i już była
bliską zakończenia operatu, gdy nastą­
pił przewrót majowy, a z nim ścieśnie­
nie działalności parlamentu i przyzna­
nie obszernych pełnomocnictw prezy­
dentowi Rzeczypospolitej.

Wobec istotnego stanu rzeczy zwró­
ciło się prezydjum zw iązku syndyka­
tów dziennikarzy polskich w r. 1927 do

rządu z prośbą o zadekretowanie pro­
jektu podkomisji prawniczej, ówczesny
wicepremjer p Bartel, przekazał mini­
strowi pracy i opieki społecznej pro­
jekt do zreferowania na Radzie Mini­
strów. Jednakże elaborat w ujęciu mi­
nistra pracy natknął się na opór wy­
dawców i skutkiem tego nie zamienił

się w prawo na podstawie dekretu.
Ostatecznie 22 m a5a ub. roku wnie­

siono znowu ?BB -PPS--koło żyd ) pro­
jekt ustawy o ,,stosunkach prawnych
zawodu dziennikarskiego" . Operat po­
wędrował do podkomisji prawniczej a

referat objął poseł Adam Ciołkosz (P.
P. S.).

Niewątpliwie projekt zawiera niejed­
ną usterkę, niejedną nawet wadę, ale
zasadniczo dąży do przecięcia anarchji
i wprowadzenia ładu w nieuporządko­
wane stosunki Mówi się np. o nabyciu
praw i miana dziennikarza po dwulet­
niej aplikanturze stale i zawodowo wy­
konywanej, a nie wymaga się aby a-

dept tak ważnego zajęcia wykazał się
ukończeniem wyższej uczelni lub,odpo­
wiedniej szkoły dziennikarskiej. Nic

nie słychać o uwzględnieniu pracowni­
ków ajencji prasowych. Projekt wpro­
wadza coś w rodzaju sowietów, two­
rząc tzw .delegacje redakcyjne", które

mają być wobec wydawcy i dyrektora
naczelnego rzecznikami interesów
członków zespołu danego pisma.

Nie będziemy roztrząsali każdego
szczegółu z osobna, pragniemy jednak
zaznaczyć, że opracowanie obecne za­
nadto ujmuje całokształt sprawy ze

stanowiska prawie wyłącznie material­
nego, pozosta'wiając więcej na uboczu

pewne wartości moralne. Nie chcemy
także twierdzić, że góra zrodziła mysz,

gdyż tkwią w pomyśle poczęcia szczę­
śliwe i zgoła dobre, jednakże trzeba w

nie tchnąć ducha pewnych wyższych
ideałów

Zresztą cała sprawa zaczyna zamie­
niać się na przysłowiowego węża mor­
skiego. Radzą rozmaici radcy, urzęd­
nicy i zawodowcy redakcyjni i jakoś nie
klei się. Gdy 20 bm. odbyło się nosie-
dzenie podkomisji prawnicze5, celem

omówienia projektu, oświadczyli człon­
kowie Związku Wydawców, że mają w

zanadrzu własny elaborat, pragną jed­
nak uzgodnić go z kolegami w calem

państwie i dlatego... proszą o Zwłokę.
Otrzymali trzy tygodnie. Możemy być
pewni starym obyczajem. że owe ..trzy
tygodnie" zna cznie się przeciągną i kie­
dyś znowu odbędzie się ses5a z łakiemś
.,ale". Dużoby o tem mówić, kto zawi­
nił. tr^ebe :ędnei? w('c- p'-pć k 'w -a fei

komedji ,,deHlarte" aby dać reb'owek-

tywny rzut oka na 'e5 przebieg i no-ia-
wić kropkę wyraźna nad bardzo za­
mgloną dotychczas literą alfabetu, na­
zwaną ,,i% a, s.
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ZWIELKOPOLSKIi POMORZA
MOGILNO. Wielki wiec inioinsacyjny w

sprawie zatargu Kasy Chorych z Zw. Lekarzy
odbył się w Mogilnie w dniu 17. bm. Po za

gajeniu przez p. Trzcińskiego z Świerkówca,
przemawiał z ramienia Zw Lekarzy dr. Drecki,
który zobrazował powstanie konfliktu między
Kasą Chorych a lekarzami, następnie p. dr.
Kubiak poddał ostrej krytyce gospodarkę Kas

Chorych, w imieniu zarządu Kasy Chorych
przemawia! dyrektor p. Chojnacki Dalsi mów­
cy wyrażali swe żale tak pod adresem ogółu
lekarzy , jak i Kas Chorych. Uchwalono rez o­
lucję, popierającą stanowisko Zw. Lekarzy.

JAROCIN. Wisielec. W Siedleminie p o ­
wiesił się w stodole na łańcuchu gospodarz K.

Przyczyna tak rozpaczliwego kroku — nieznana.

WITKOWO. Jarmark na konie i bydło z

wyjątkiem świń odbędzie się w środę, dnia
6 marca br.

PLESZEW. Cyganie wszczęli aw anturę .

W ub. tygodniu cyganie wszczęli awanturę z

obywatelami miasta. Policja położyła kres

tym wystąpieniom, używając białej broni; ra ­
niono jednego cygana.

Solno.
10-Iecie Tow. Powst. i Woj. Dnia 10. bm

obchodziło Tow. Powst. i Woj. bardzo uroczy­
ście rocznicę 10-lecia swego istnienia . Rano

wyruszono w pochodzie do kościoła na mszę
św zakupioną przez towarzystwo za poległych
powstańców i wojaków. Wieczorem odbyła się
zabawa ludowa w sali p. Chrapkowskiego. Gro­
no amatorskie odegrało 3 sztuki teatralne

Amatorzy wywiązali się z swych ról bardzo

debrze. Uznanie należy się dobremu kierowni
ctwu tego grona, oraz zabiegliwej organiz atorce

p. Korneli Jaśkównie. Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna wraz z wspólną kawą
i pączkami dla członków i ich rodzin.

Na wainem zebraniu Tow. Powst, i Woj,
wybrano nast. zarząd; prezes p. Chrapkowski
Józef, zastępca prezesa p, Kubacki Jan, sekre­
tarz p. Jasiek Alfons, zastępca sekretarza p
Jtszk a Teofil, skarbnik p. Maćkowski Józef,
komendant p. Plotka B., zast. kom. p. Płotka

Florjąn, referent oświatowy nauczyciel Gabriś,
do komisji rewizyjnej pow ołano pp.: A. GiPa
I Lemańskiego . Przy towarzy stwie istnieje
jeszcze hufiec żeń ski W. F . i P. W,

Kuklo,
Łobuzerja grasuje . W ubiegłym tygodniu

nieznani sprawcy wybili okno wystawowe w

składzie bław atów p. Sag anowskiego przy ulicy
Bydgoskiej

Spłoszone konie. P anu Ksaweremu Kowal­
skiemu spłoszyły się pozostawione bez dozoru
konie i uciekły w stronę ekspedycji towarowej,
gdzie jeden z nich przebił się na szynie kolejo­
wej.

Kradzież uprzęży. Ub. soboty w czasie prze­
ładowywania poczty na dworcu skradziono

uprząż z konia, wóżnicy p ocztowemu. Woźnica

oddalił się od wozu na kilka minut, po p owrocie
znalazł ko nia bez uprzęży.

Walne zebranie Banku Kredytowego odbę­
dzie się we wtorek dnia 12 marca.

Walne zebranie Czytelni dla Kobiet odbę
dzie się w środę, dnia 27. bm. w starym ratu­
szu.

Kino ,,Po!onja'* wyświetla dramat w 10 afc
tach pt. ,,Więzień z Czarciej Wyspy". W nie­
długim czasie wejdzie na ekran obraz światowej
sławy pt. ,,Chrystus zwyciężył".

Qiiieino.
Aresztowanie złodziejki pocztowej. W ub.

wtorek podcz.as targu przytrzymał posterunkowy
pewną niewiastę w chwili, gdy wkładała rękę
do koszyka jednej ze sprzedawczyń. Jak się
okazało, była to niej Apolonja Grzesikówna z

Winiawka pow. Będzin, z nana doli niarka , po­
szukiwana za kradzież 5000 zł, jaką popełniła
ostatnio na poczcie w Poznaniu.

Złodziejka - cyganką. Służąca Marja Bese-

równa, zatrudniona u piekarza Sławińskiego,
przy ul. Dąbrówki 11, donio sła policji, że w ub

niedzielę przybyła do niej cyganka, która skra­
dła, jej rzeczy wartości 170 zł oraz 30 zł w

gotówce.
Roczne walne zebranie Stow. Kolejarzy od­

było się w ub. czwartek w obecności przeszło
100 członków w hotelu Europejskim. Sprawo­
zdania składali prezes p. inż. Matuszewski, któ­
ry p odał, iż Stow liczy 934 czło nków, udzieliło

pożyczek n a 4866 ?ł i wypłaciło pośmier*nego
5390 zl, dalei skarbnik p Graczyk — do chód
20676 zł, roz chód 14187 zł, ogólny majątek
1538': zł. bib!iotekarz p Kaczmarek — 904 to ­
mów. komisja rewizyiną p. Śniegocki, W miej­
sce połowy ustępujących członków wybrano
pp.. Kaczmarka. Graczyka, Manickiego, Ber-

naciaka, Bąrtwiga t Czarneckiego, rezerwując
t miejsce dla orkiestry kniei, i 1 dla pMna kolej.

,,Halka", który zgłosił swoje przystąpienie do

Stowarzyszenia. Po zatwierdzeniu budżetu na

1929 r. ustalono przeznaczyć 500 zł na zapo­
mogi dla najbiedniejszych z pośród wdów i

sierot po kolejarzach.

Kurs podkuwania koni.
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje do wia­

domości, iż następne kursy podkuwania koni

rozpo czną się:
a) w szkole podkownicżej w Poznaniu, 15-go

marca 1929 r.j

b) w szkole podkownicżej w Krotoszynie
1-go kwietnia 1929 r ;

c) w szkole podkownicżej w Bydgoszczy
15 kwietnia 1929 .

Na kurs przyjmuje się kandydatów, którzy
ukończyli 20 lat i posiadają świadectwo c ze­
ladnicze Zgłoszenia należy nadsyłać do W iel­
kop olskiej Izby Rolniczej w Poznaniu , ulica

Mickiewicza 33.
* Do zgłoszeń należy dołączyć: świadectwo

czeladnicze, życiorys własnoręcznie napisany,
świadectwo moralności, metrykę urodzenia i
30 zł wpisowego.

TL Inowrocławiu.
15-lecie harcerstwa inowrocławskiego. Z

okazji 15-lecia istnienia harcerstwa w Ino­
wrocławiu urządzają miejscowe drużyny harcer­
skie w dniu 3 marca uroczysty obchód z nast.

programem: Sobota dnia 2 marca o godz. 17
wieczornica dla młodzieży szkolnej. Niedziela
dnia 3 marca uroczyste nabożeństwo w koście­
le Panny Marji, poświęcenie sztandaru i złoże­
nie wieucy ha grobach poległych i defilada

przed władzami. Po południu akademja. O

godzinie 19,30 wieczornica harcerska w Parku

Miejskim. Koło Przyjaciół Harcerzy i Komendy
Hufców zapraszają na tę uroczystość wszystkich
byłych członków drużyn harcerskich . w Ino­
wrocławiu

Z Rady Miejskiej. Piątkow e p osiedzenie

Rady Miejskiej było poświęcone sprawom bud­
żetowym. Ustalono pobory prę?ydeńta miasta

p. Jankowskiego w wysokości urzędnika VI.

grupy upo sażeniowej, z większone o 30 proc.
dodatku reprezentacyjnego, oraz mieszkanie
służbowe wraz ze światłem i opałem. Uposa­
żenie emer. sekretarza Kruschina, przeniesione­
go w dniu 12. bm w stan spoczynku , oznaczono

w kwocie 459,37 zł miesięcznie. Uchwalono

zakup kotła dla elektrowni miejskiej w kwocie
165 tys. zł, a zakup ten ma być dokonany w fir­
mie Cegielskiego w Poznaniu. Wre szcie po
czterogodzinnych żmudnych obradach przyjęto
w myśl wniosku magistratu budżet miejski na

rok 1929-30 w wysokości ogólnej 4.379.091 zł,
75 groszy. Szczegóły po sz cz ególnych pozycyj
budżetu omówimy następnym razem

T u t Związek Stowarzyszeń zwołuje na wto­
rek dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz. w sali hotelu
Basta walne doroczne zebranie delegatów
zrzeszonych towarzystw. Na porządku dzien­
nym będą: sprawozdania roczne, dyskusja, wy­
bory nowego zarządu i wolne wnioski. Towa­
rzystwa i cechy zrzeszone wysyłają delegata
na każdych 50 członków.

Posady do objęcia.^ Biuró pośrednictwa pra­
cy żeńskie) przy ulicy Cmentarne) 2, og łasza,
iż ma wolnych kilka miejsc pracy dla słu­
żących z g otowaniem i dobremi świadectwami
oraz do gospodarstwa wiejskiego.

Wznowienie nauki szkolnej. Przerwana
skutkiem braku opału nauka szkolna w szkołach

miejskich, jako to : w przemysłowo-handlowej
żeńskiej i obu wydziałowych, oraz w niektó­
rych szkołach powszechnych, z o stała wre sz cie
z dniem 20. bm. wznowiona. Już z tego wy­
nika, że ostry głód opalowy z tygodnia poprze­
dniego przemija szczęśliwie.

Opieka nad zwierzyną. Starosta powiatu
tut. o głasza odezwę do mieszkańców powiatu ,

aby pamiętali o karmieniu dzikici zwierzyny
podczas wyjątkowo mroźnej zimy obecnej. W

tym celu zaleca się sypanie ziarna w miejscach
odpowiednich. Troska ta o zwierzostan powia­
tu jest godną uz nania.

Tow. hodowców drobiu. Z inicjatywy leka­
rza weterynarji p. Lemma powstaje u nas To­
warzystwo hodowców drobiu i innego ptactwa
oraz zwierząt futerkowych. Towarzystwo
wspomniane zamierza roztoczyć również opiekę
i ochronę zwierząt

Zbiory muzeąłne. Przy1 szkole powszechnej
im. Staszica istnieją zbiory, jako zaczątek mu­
zeum szkolneg o, które, w myśl życżeń Min,
Oświaty, mają powstać w miastach powiato­
wych, gromadząc regjonalne osobliwości. Świe­
żo zaś p. Grobelska ze Strzemkowa, która wró­
ciła z podróży do Egiptu, darowała przywiezione
przez siebie cenne przedmioty do zasilenia

wspo mnianego muzeum szkolnego. Nowe okazy
są następ.: 3 skarabeusze, trzyletni krokodyl,
nóż sudański, pas niewieści sudański, staroegip-
ska tkaniną, okaz trzciny cukrowej, odłamek z

sarLoiagu z hieroglifami, 2 amulety z grobów
dswąych , o dłamki z piramidy Cheopsa oraz mi­
seczka z piramidy. Dąry te, jakkolwiek cał­
kiem egzotyczne, mogą być cennym a pouczają­
cym nabytkiem dia wsp omnianego muzeum.

Kara za przekupstwo. Sąd tut. rozpatrywał
sprawę niej. Eijasza Puszta, żyda z Inowrocła­
wia który oskarżony był o przekupieni* po­
licjanta, Posterunkowy nie przyjął łapówki i

żądał ukarania P Na rozprawie ustalono wi­
nę podsądnego, który muai zapłacić 300 zł

grzywny oraz ko szta sądówe.
Kino wApę!!o" wyświetla piękny fihn lotni­

czy pt. ,,Skrzydła", który w Poznaniu przez
czas dłuższy cieszył się niezwyklem powodze­
niem. ,,Pa łac

"

daje aż dwie ko medje; ,,Charlie
Chaplin bokserem" oraz ,,Czerwony pirat" .

,,Salon'* daje dramat pt. ,,Wielka atrakcja"
,,Stylowy'* od kilku dni ściąga widzów dram a­
tem ,,Strzelec cesarski".

Z Ligi Katolickiej. Niedzielne roczne zebra­
nie Ligi Katolickiej zgromadziło liczną publicz­
ność. Przewodniczył ks. dziekan Kubski, sę­
ki etarzował p. Świtek, sprawozdanie odczytał
sekretarz Ligi p. Juengst. Wpływy za rok u-

biegły sięgały sumy powyżej tysiąca zł, co po­
zwoliło Lidze zakupić dużo książek treści re­
ligijnej. W myśl wniosku ks. Kubskiego u-

chwalono wyrazić uznanie preze sowi Ligi p.
Mazurowi oraz sekretarzowi p. Juengstowi, a

po referacie ks. prob. Jaśkowskiego jednomy­
ślnie przyjęto następujący wniosek: wysłanie
depeszy do Jego Świątobliwości P apieża Piusa
XI.: ,,Licznie zebrani katolicy na walnem ze­
braniu Ligi Katolickiej w Inowro cławiu ślą na

ręce ks. kardynała Prymasa Ojcu chrześcijań­
stwa, Jego Świątobliwości papieżowi Piusowi XI
z okazji złotego jubileuszu kapłaństw a wyrazy
najgłębszej czci i hołdu i łącząc się w radości

całego świat chrześcijańskiego, prosząc p oko r­
nie o apostolskie błogosławieństwo. Zarząd Ligi
Katolickiej."

Z POMORZA.
CHEŁMŻA. Hojny dar. Cukrownia miejska

cc k m ulżenia nędzy bezrobotnymi ołi.rowała
do dyspozycji Magistratu 2 tysiące złotych i

wagon węgła. Dzięki temu zatrudnia się za

opłatą szereg bezrohołnvch przy usuwaniu

śniegu z ulic' miasta.

MAŁE CZYSTE. Niesłychana ospałość Po­
laków. Rozpisano tu wybory do rady gmin­
nej i wyznaczono termin do złożenia list
w sołectwie do 11 lutego. Niemcy stanowiący
tu mniejszość lecz odgrywający dość poważną
rclę, bowiem mają największe posiadłości i są

skupieni organizacyjnie, złożyli listę na czas.

Natomiast Polacy, którzy przy poprzednich
wyborach, dzięki swej opieszałości zaledwie

połowę radnych mieli w starej radzie gminnej,
teraz nie stawili żadnej listy propozycyjnej.
Widocznie uważali, że nawet połowa radnych
Polaków, to za dużo, powinna być cała rada
niemiecka. Prawdziwy skandal!

świecie
Srebrn e gody obchodzi! w tych dniach zna­

ny obywatel miasta, kupiec p. Karol Schkifer
wraz z małżonką z Makowskich.

Organiz acja okręgu Stow. Młodzieży Pol­
skiej. W Świeciu zorganizowano w tych dniach

władzę okręgową stowarzyszeń M. P. na pow.

Świecie. Patronem został ks. dziekan Komtzer
ze Świecia. W skład zarządu okręgowego
weszli: ks. Jan Lehmann - prezes okręgowy,
p. Ofięrzyński, adwokat — zast. prezesa,
p. Sergjusz Nawik, nauczyciel — sekretarz,
p. dyr. Braun —- skarbnik, p. inż. Ludwiczak

(szkoła rolnicza) - naczelnik. Biuro okręgo­
we znajduje się w Świeciu, Duży Rynek 8.

Akademia papieska z okazji siódmej ro­
cznicy koronacji papieża Piusa XI oraz 50-Iecia

kapłaństwa Ojca św. odbyła się w dniu 17 bm.

Ostatnie dnie zbyt ńiroźne zmniejszyły ni eco

frekwencję obecnych. Program też nie by!
zbyt obfity.

Tydzień propagandy trzeźwości w Świec'a
zorganizował komitet parafjalny i to od dnia
23 lutego do 3 marca br. Dzi'ęki energicznej
propagandzie, jaką rozwinął komitet, odbędzie
się szereg wykładów dla społeczeństwa star­
sze-go, wojska i młodzieży. Zakupiono wiel­
ką ilość przezroczy i obrazów. Szczególne za-

jęćie obudził wykład dra Fuhrmana, prymarju-
sza miejsc, zakładu psychjatrycznego, na tem.:

,,Naukowe podstawy walki z alkoholizmem''.

Wykład ten przeznaczono wyłącznie dla do­
rosłych. Atrakcją obok wykładu będzie kon-
ceit orkiestry kadry marynarki woj. Znako­
mity prelegent, jakim jest dr. Fuhrman, opu-
sz.cza n iestety w bliskich miesiącach Swiecie,
przenosząc się na stanowisko dyrektora za­
kładu psychjatrycznego w Chełmie Lubelskim.

Wykłady ,,Uniwersytetu powszechnego''
w Świeciu wznawia się. Końcowe wykłady
w tegorocznym sezonie postanowiono poświę­
cić różnym kwestjom. budzącym szczególne
zainteresowanie. Bogactwo obrazów świetl­
nych oraz muzyka, a przedewszystkiem ustalo­
na już dobra sława organizacji wykładów, z a­
pewniają im duże powodzenie, a miejsc owemu

społeczeństwu dają możność miłego i pożyte­
cznego urozmaicenia wieczorów niedzielnych.
Pierwszy wykład odbędzie się w dniu 3 marca

w auli gimnazjum, p. t . ,,Wycieczka do Krako­
wa".

ODPOWIEDZI BEDAKCJI.

Łabiszyn. Cs. Sz, W tej chwili nie chcemy
zabierać w tej sprawie głosu, odczekamy.

Markowa - SS: przyjęliśmy do wiado­
mości, przy sposobności napiszemy o tem.

Kaszuba Wejherowo. Należy podpisać
się pelnem nazwiskiem.

Brodnica K. W. Prosimy o krótkie wiado­
mości kronikarskie. Korespondencja z dnia 19
bm nie nadaje się do druku.

Bo Żolędowa. Większość niemiecka w

waszej radzie gminnej to rzecz niesłycha?
na! Kto zawinił? Sprawę oddaliśmy do

zbadania kompetentnej władzy.

Siedziba Przedsiębiorstwa Państwow egoŻ egluga Polska*
w ddmi*

GDY

KATAR! i GRYPA!

PINOMETHYL
który chroui organa oddechowe.

PINOMETHYL, zarejestrow any w Ministerstwie
Sąraw W ewnętrznych Nr. 1198.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH
W POLSCE. (iHS
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TucKiola.
Akademja papieska. Ku cz ci Ojca św.

Pi'usa XI. urządżija miejsc. Sodalicja M arjańska
dla panien, ub. niedzieli akademję papieską.
Na całość obszernego programu akademji skła­
dały się: odśpiewanie przez chór Sodalicji
hymnu papieskiego i bardzo piękne przemó­
wienie okolicznościowe ks. moderatora Rogali.
Po deklamacji chórowej p. t. ,,Chryste, coś

kościół św.", kierownik szkoły p. Ossowski

wygłosił wykład o życiu Oica św. Znów za-

inscepizowano deklamację solową p. t , Piel­
grzymi polscy w Watykanie", a chór odśpiewa!
pieśń p. Ł. ,,Błogosław Boże!", poczem nastą­

piła recytacja z Sienkiewiczowskiego ,,Quo
vad:s?" p. t. ,,Śmierć św. Piotra". Żywy obraz,
przedstawiający ,,Błogosławieństwo Piotraw e”

zakończył piękną akademię. Wyoada zazna­
czyć, iż na akademji popisywały się: pp. Woj-
tćlewiczówna, siostry Donnerowiczówńe, Do

merądzka, Płazińska, Chechlanka, Ligmanó-
wpa, Zakrysianka, Borucka, Frydrychowiczó-
wna, Piotrowska, Szwedzia.nka, Szczepańska,
Weberówna, Augustyńska i Neumannówna.

Pożar stogu zboża. Ub. niedzieli spalił się
stóg zboża, na szkodę p. Jana Rinka. rolnika

w Obrowie. Stóg. w którym znajdowało 'się
28 fur żyta, przedstawia! wartość 4.0i)i) zł

i ubezpieczony był w Pom. Stow. Ubezpieczeń,
Przyczyna pożaru nieznana, lecz przypuszczać
mężna, że zachodzi tu wypadek podpalenia.

Masowy wywóz kamieni polnych. Na p o ­
bliskiej stacji kolejowej Bruchniewo wre w o-

becnej porze wielki ruch. Mianowicie zwozi się
tam z okolicznych wsi ogromne masy ka­
mieni pełnych, które załadowuje się na wagony
i wywozj w okolice Warlubia i Dragaszu. W

ub. roku wywieziono z tej stacji przeszło 4000

metrów kubiczńych kamieni polnychi a tej zimy
wywieziono już około 2000 metrów kubiczńych.
Kamienie te zakupuje Wydział Powiatowy w

Świeciu, ńa budowę wzgl. reparację dróg bitych.
Przy zwózce i załadowywaniu kamieni znajduje
cały szereg ludzi, przeważnie małorolnych,
pracę i zarobek, o które w zimowej porze i na

w siach trudno.

Żalmm *

Wśród Powstańców i Wojaków. W lokalu

jt" Szpajdy ÓdByło się walne zebranie miejsc.
Tow. Powstańców i Wojaków, które zagaił
prezes p. Urbański. Skład nowego zarządu
Us* następujący: pp Sienłcki, naczelnik stacji
prezes, - kier. szkoły Urbański zast., Lorbiecki

sekretarz, Józef Theil skarbnik, Andrzej Behn-

ke komendant, Kulesza zastępca, Jan Gliszczyń­
ski referent oświatowy, Michał Kaliński, Ma­
ksymilian Kiełbratowski, Franciszek Kowalski

komisja rewizyjna, Stanisław Deja, Ksawery
Suehomski i Maks. Kiełbratowski poczet sztan­
darowy. Jako delegatów na zjazd obwodowy
wybrano pp.: Sienieckiego, Lorbieękiego i

Behnkęgo; na zjazd okręgowy p. Urbańskiego
Piękny czyn młodzieży szkolnej. Dziatwa

miejsc, szkoły powszechnej powzięła nielada

projekt wybudowania własnemi siłami pom­
nika wolności, na boisku szkolnym. Wedle

opracowanego projektu stanąć ma obelisk z

kamieni polnych, na szczycie orzeł, zaś w naj­
większym kamieniu wyryte będą słowa: ,,Oj­
czyzno! za wolność Twą I chwałę, radosny
wznosząc śpiew, oddamy życie całe, przelejem
wszystką krew!" Dziatwa znosi codzieó po

jednym kamieniu polnym. Obecnie już spora

kupa kamieni polnych czeka ciepłych dni.

Pomnik ma być wykończony na uroczystość
3 maja br.

Z życia ,,Sokoła". Tegoroczne, walne ze­
branie ,,Sokola" zagaił prezes p. Gliszczyński.
Jako marszałka walnego zebrania wybrano p.

Urbańskiego kler. szkoły. Ponieważ zarząd
miejscowy ,,Sokoła" wybiera się na trzy lata,
uzupemiono tylko zarząd przez wybór p.

Ewkowskiego na skarbnika.

Z Kółka Rolniczego. Odbyło się fu do­
roczne walne zebranie Kółka Rolniczego. W

sk ład nowego zarządu weszli: pp. Pisaóski

prezes, Gliszczyński sekretarz, Czesław Kania

skarbnik.

Założenie kasy Stefczyka. I w naszej wsi

osadniczej założono tak dziś popularną kasę
spółdzielczą Stefczyka.

Celficwn.
Walne zebranie Stow Młodzieży Męskiej

zagaił prezes p. Różek, nauczyciel. Pod prze
wodnictwem p. W arsickiego, nauczyc. z Krzy
woogonicy, jako m arszałka walnego zebrania,
wybrano w skład nowego zarządu pp.: nauczy­
ciela Różka Antoniego ponownie na prezesa
Stanisława Wojnarowicza zastępcą, Józefa

Iwickiego sekreta.zem , Fiorjana Zysnarskiego
s.ięa.rbnikiem, M ajerholca naczelnikiem. Włady
sława Szulca gospodarzem, nauczyciela War

sickiego referentem oświatowym, Zywerta, Zys
Barskiego i Danielewskiego do komisji ręwi
syjnej. ~ i ,

Z Toruniu,
Nocny dyżur ma do dnia 1 marca włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W środę, dnia .27. bm. te atr nieczynny.
W czwartek, 28. bm. oraz w piątek dnia

1 marca dwa nieodwołalnie ostatnie występy p.
Meli Grabowskiej w ,,H rabinie Marica".

Zebranie miesięczne oddziału toruńskiego
P. T, Krajoznawczego odbędzie sę w czwartek
dnia 28. bm. o godz. 7,30 wiecz. w Izbie Harcer­
skiej gimnazjum żeńskiego, uL Wielkie G arbary

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od

17 do 23 bm. urodziło się 16 chłopców, 14

dziew cząt w tem 5 nieślubnych, razem 30 dzieci.

Zmarło 9 mężczyzn, 5 kobiet, 6 dzieci, razem

20 osób.

Zw. Niższ. Funkcj. Państw , sekcja wojskowa.
Zebranie odbędzie się dnia 3 marca o godzi­
nie 12, w lokalu ,,Gospoda Cechów" przy ulicy
Sukienniczej. Przybycie wszystkich członków

konieczne. Sympatycy mile widziani, sala do­
brze ogrzana.

,,Kino O. K. VIII," wyświetla historyczny
film pt. ,,Król Henryk IV." w 15 aktach.

,,Pan" występuje z głośnym i romantycz­
nym filmem pt. Książę - student". W roli

głównej Ramon Novarro i Norma Shearer, po­
nadto nadprogram.

,,Pałace" daje pełen humoru i pikanterii film

pt. ,,Całuj mnie jeszcze", ponadto komedja pt.
,(Zaczarowany dom" .

,,Corso" demonstruje dramat w 8 aktach,
nadprogram dw uaktowa komedja.

Zjazd pomorskiego harcerstwa w Toruniu.

W dniu 24 marca br. odbędzie się w Toruniu

zjazd walny oddziału Pomorskiego Zw. H ar­
cerstwa Polskiego w gmachu gimnazjum męsk
Im Mikołaja Kopernika z nast. porządkiem
dziennym: Msza św. o godz. 9 w kościele św.
Jana. 10,15 zagajenie. Wybór prezydjum zja­
zdu. Sprawozdanie zarządu oddziału. S p ra­
wozdanie komend. Chorągwi. R eferat. Wybór
nowego zarządu. Wolne wnioski. Do udziału

w zjeżdzie uprawnieni są członkowie czynni
(instruktorzy (rki), delegaci Kół Przyjaciół i

pełnoletni przodownicy i komendanci hufców.

Praktyczne kursy budcwy aparatów radio­
fonicznych. Toruńskie Kolo Stowarzyszenia
Radjotechników Polskich urządza praktyczne
kursy budowy najprostszego odbiornika, na któ­
rym można odbierać najsilniejsze stacje, jak
Warszawa, Katowice, Wiedeń, Praga, Berlin itd.

Kursy rozpoczną się 6 marca br. i będą prowa­
dzone jak i poprzednie przez doświadczonego
fachowca. Całkowity kurs trwać będzie 30 go­
dzin, tygodniowo 3 razy po dwie godziny od

godziny 18 lub 19 (wg, życzenia pp. słuchaczy).
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych wyjaśnień
udziela prezes Koła profesor Zagórski, gimna­
zjum męskie, mniejszy budynek, I. piętro, ul.

Małe Qarbary, wejście z podwórza w godzinach
od 18—19 w dniu 28 lutego, 2 i 4 marca

reku bieżącego.

Zjazd delegatów Tow. Powstańców i Wojaków
powiatu tucholskiego.

Ub. niedzieli, jak o tem poprzednio dono

siliśmy, odbył się w lokalu p. Ziółkowskiego
doroczny walny zjazd delegatów Iow , Powst.

i Wojaków obwodu powiatu tucholskiego;
W zjeżdzie, ze względu na bardzo (ithą po­
godę, nie wszystkie placówki powiatu wzięły
udział, Zjazd zagaił prezes obwodowy p. Ur­
bański, witając przybyłych delegatów, jakoteż
przybyiego wiceprezesa ckręgu starogardzkie­
go p. Krefta z Gdańska, członka zarządu okrę­
gowego p. Pacera z Tucholi, powiatowego ko­
mendanta przysp. wojsk. p. por. Kamióskiego.
Nastąpiło sprawozdanie zarządu: prezesa

p. Urbańskiego, sekretarza p. Stogowskiego,
skarbnika p.. Sornmera itd. Z złożonych spra­
wozdań Wynika,'iż obwód tucholski liczy 19. pla­

cówek wojackich, z czego 12 posiada własne

sztandary wojackie, obwód liczy 9 strzelnic,
656 członków i 100 młodzieży wojackiej.

Po udzieleniu absolutorjum dotychczasowe­
mu zarządowi, w ybrano do prezydjum zjazdu
pp.: Krefta z Gdańska jako marszałka, Stogow­
skiego z Tucholi na sekretarza, por. Kamińskie-

go i Wrzesińskiego z Tucholi jako ławników.

Przeprowadzone tajne głosowanie dało na­
stępujący wynik: pp. Czesław Pacer z Tucholi

prezes, Majewski z Kęsowa komendant, Ryd-
welski z Tucholi sekretarz. Stogowski z Tu­
choli zastępca, Sommer z Tucholi skarbnik i

zarazem referent oświatowy, Wrzesiński z Tu-

ęholi i Prochowski z Kęsowa ławnicy..

ZGrudziądza,
Z TEATRU POLSKIEGO.

W środę, dnia 27. bm. ,,Ptak” po raz drugi.

Grudziądzkie Tow. Wioślarskie ,,Wisła". W

dniu 14. bm odbyło się doroczne waine zebranie

grudziądzkiego Tow. Wioślarskiego Wisła".

Marszalkiem zebrania obrano dyr. Godeckiego,
ławnikami pp.: dr. Zambrzyckiego i Rajtera,
sekretarzem p. Piątkowskiego. Jak wynika ze

sprawozdania zarządu, rok 1923, piąty od za­
łożenia tow arzystwa, był najżywotniejszym. Na

przystani rozwinęło się silnie życie sportowe i

towarzyskie, 'l abor powiększony został o 3

łodzie (dwie dwójki i jedna jedynka). Teren

przy przystani został na jesieni, przy poparciu
władz miejskich, Zwłaszcza radcy Baranowskie­
go i p. insp. ogrodnictwa Woodwuda, bogato
zadrzewiony (wysadzono okuło 500 sztuk drzew

i krzewów). W celu zabezpieczenia wybrzeża,
wybudowano silny mur oporowy z betonu, ko­
sztem około 4500 zŁ W końcu roku towarzy­
stwo liczyło 129 członków. Urządzone były
regaty wewnętrzno-klubowe. Na regaty pomor­
skie w Toruniu wydelegowano jedną osadę
czwórki, która jednak, z pcwodu niefortunnego
wypadku przy starcie, nie osiągnęła spodzie­
wanego sukcesu. Dowodem wielkiego zaintere­
sowania członków sportem wioślarskim jest
w ielka liczba przejechanych przez nich w roku

ub. kilometrów. Największe liczby osiągnęli:
p. Jordan, p. Mączkowski i p. Weigt, którzy
zostali na zebraniu udekorowani przez prezesa

p. Jagodzińskiego medalami. Pierwszy z nich

przewiosłował 1020 km., drugi 797 km. i trzeci

737 km. Urzędowe otwarcie przystani obcho­
dzono bardzo uroczyście. Doroczne ,,Wianki"
wypadły bardzo efektownie przy ładnej pogo­
dzie. Podwieczorki taneczne cieszyły się na

przystani dużem powodzeniem. Bal reprezenta­
cyjny, urządzony dnia 1 lutego br. w ,,Królew­
skim Dworze" należał do najładniejszych w tym
sezonie. Bilańs towarzystwa na dzień 31 gru­
dnia 1928 roku przedstawia się jak nast.: Stan

czynny: Kasa 399,33, banki 116,79, przystań
41.628,40, tabor 10,532,94, odznaki członkowskie

344.35, dłużnicy 1.2^8,73, razem 55.291,02 zl.
Stan bierny: wierzyciele 14 352,46, akcepty
18 500, majątek tow arzystw a (kapitał) 22.439,56,
razem 55.291.02 zł. Podczas ożyw'ionej dyskusji
nad sprawozdaniem zarządu, zastanawiano się
nad sposobami uregulowania figurujących w bi­
lansie znacznych zobowiązań za budowę i u-

rządzenie przystani, łćtórych ze składek człon­
kowskich pokrywać nie można, gdyż wpływ ze

składek potrzebny jest tta powiększanie taboru

i na bież. wydatki towarzystwa. Proponow'ano
czynienie starań o subsydjum rządowe, o sub-

sydja od zamożnych obywateli i firm m. Gru­
dziądza, o długoterminową pożyczkę hipoteczną.
Wszystkie te spiawy przekazano zarządowi
jako dezyderaty walnego zebrania. Taki sam

los spo'tkał wnioski członków o nabycie czwórki

wyścigowej i o powiększenie ilości szafek do
ubrań w szatniach. Na wniosek komisji rewi­
zyjnej udzielono ustępującemu zarządowi abso­
lutorium przy oklaskach całej sali. Wybory do
władz towarzystwa dały wynik nast.: prezes

dyr. Jagodziński, w ice-prezes dyr. Godecki,
członkowie zarządu: pp. dr. Zambrzycki, Kę-
dzmrski. Łakiński, R ajtar, Piątkowski, W eigt i

Mączkowski. Komisja rewizyjna pp.: dr. A n­
drzejewski, Chylewski i Gutowski. Sąd hęno-
rowy pp.: Owczarzak, por. Świeściak i ini.

Partyka.
Roczny walny zjazd Rady Okręgu III. ,,So-

koia". W ub. niedzielę, dnia 24. bm. odbyi się
w Grudziądzu w hotelu p. Kellasa doroczny
zjazd Rady Okręgu III. O godz. 10,20 przed
południem zagaił obrady prezes Okręgu III. p.

Alojzy Kamrowski, witając serdecznie przed­
stawicieli prasy i gości. Przewodniczącym zja­
zdu Rady wybrano p. St. Kunza, który na pi­
sarza powołał p. Felskiego a na skrutatorów

p. Henniga z Chełmna i p. Szpitera z Okonińa.

W czasie obrad uczczono przez powstanie pa­
mięć zmarłego prezesa gniazda Radzyna śp.
Truskawę i przystąpiono do odczytania proto­
kółu przez sekretarza p. Skowrońskiego. Na­
stępnie rozdano delegatom bogate w treści

spraw ozdanie drukowane, wreszcie poszczególni
członkowie zdawali swe sprawozdania. Sekre­
tarz p. Skowroński mówił o rozwoju Sokoła,
Naczelnik p. P aweł Bączyński oznajmił, iż mimo

że oddał połowę swych gniazd do nowopowsta­
łego okręgu XI, to * jednak liczba członków

łącznie z młodzieżą wzrosła o 200 proc., zaś

ćwiczących o 120 proc. Skarbnik p. Stanisław

Głowacki, złożył sprawozdanie kasowe, z

którego wynika, że było ogólnego dochodu

5.279,19, rozchodu 4.721,05, pozostało na rok

1929 550,91 zł w gotówce. W dyskusji nad

sprawozdaniami zabierali glos pp. prezeska K.

Kaczmarkówna, Piotr Dostatni, prezes Banaszak

St, Tomiak, M ałkowski - Mniszek, naczelnik

Bączyński, prezes okręgu Kamrowski i przewo­
dniczący St. Kunz. Bardzo interesujący wy-
kiad, jak się uprawia P. W. u naszych sąsiadów,
wygłosił kom. obwodowy P. W . p. kpt Nie-

wiakowski. Do zarządu okręgowego wybrano
w mVśl życzeń prezesa okręgu pp. Antoniego
Choldwskiego, A. Szumskiego i Woltera z

Mniszka. Do komisji rewizyjnej pp.: la r z ań -

skiego, Szubrycha i Szpittera z Okonina. Do za­
rządu Dzieln. pp. Kamrowskiego (prez.) i P. Bą-
czyńskiego (naczelnika). Do Rady Związku pp.:
prezesa A. Kamrowskiego, P. Dostatniego i Hen-

ninga z Chełmna. Do sądu honorowego pp.:
Kazim. Gcncerzewicza, Stefaniaka i Wawrzy­
niaka. Następnie zarcferował przewodniczący
o zlocie międzyokręgowym, który odbędzie się
w Grudziądzu w dniu 16 czerwca br. w którym
wezmą udział cztery okręgi i to II. Chojnice,
III. Grudziądz, VI. Brodnica i XI. Świecie.. Na­
stępnie przewodnictwo objął prezes p. Kam-

rowski, który gorąco apeluję do drużyny, aby
się dobrze przygotowala na zlot wszechsiowiań-
ski. Zaraz po zebraniu Rady odbyło się ze­
branie konstytucyjne zarządu. Poza prezesem

p. Kamrowskim i zastępcą jego p. burmistrzem

Zawackim z Chełmna wybrano na przeciąg 3-let-

ni wiceprezesem p. Fł. Federskiego, naczelni­
kiem p. P. Bączyńskiego, I. podnaczelnikiem
prof. Odyę, II. podnaczelnikiem i kom endantem
P. W. p. St. Tomiaka z M. Tarpna, sekretarzem

A. Szumskiego, zast. sekretarza p. Głowackiego,
gospodarzem aptekarza Degórskiego, kierowni­
kiem komisji oświatowej p. Antoniego Cholew-

skiego, do komisji oświatowej powołano pp.:
inż. Ełżanowskiego, płk. Kruszelnickiego i Wac­
ława Gaóczę, przewodniczącą Wydziału Okrę­
gowego wybrano p Marję Kellasową, kw ater­
mistrzem okręgowym na zlot powołano p. Ą .

Cholewskiego.

Położenie statków polskich uwięzionych przez lody
w pobliżu Hoitenau.

Niedaleko Hoitenau u wejścia do kanału ki-

lcńskiego zaskoczonych zostało przez silne

mrozy przeszło 60 okrętów, które czekają
obecnie, uwięzione przez lody, na odwilż, któ­
ra je wyzwoli z pętów.

Między niemi znajdują się równiej trzy
polskie statki, a to: ,,Robur III.", ,,Wilno" i

Tczew" . O ostatnim donosiliśmy niedawno

obszernie. Położenie jego jest nadal groźne,
ponieważ statek zacieka a ma ładunek wchła­
niający łatwo wodę, bo węgiel. Mniej niebez­
pieczna jest sytuacja pozostałych okrętów. Ma­

rynarze cierpliwie przygotowują się do dalszej
pracy. Jedyną roziywką ich są częste odwie­
dziny samolotów oraz.... humorystyczne niekiedy
zabiegi agitatorskie ich kolegów rosyjskich.
W pośród uwięzionych okrętów znajdują się bo­
wiem również sowieckie, wioząca na pokładzie
nawet drukarnię ulotek komunistycznych.

Podobno dw.a łamacze Jodów, które na

prośbę władz niemieckich dostarczone będą
przez Sowiety, są już w drodze do Hoitenau.

Nasza rycina wyobraża okręt ,,Wilno" sto­
jący pod kotwicą w porcie gdyńskim
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Bydgoszcz, dala 27 lutego 192C roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Len.dera b., Mechtyłdy.-
Jutr^: Romana op., Rufina m,

Wschód słońca: godz. 6.54.
Zachód słońca: g^iz. 17,32.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, dtiia 25 lutego br. do
niedzieli dnia 3 marca br. dyżurują-

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
Apteka pod Niedźwiedziem, ul. N iedź wie­

dzia 6.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do G wieczór. Telefon 1739.

Bibljoteka francuska T-WA. PRZYJ.
FRANCJI, ul Cieszkowskfego 20, otwarta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1794

TEATR MIEJSKI.
Dziś w środę ukażę się premjera operetki

Nedbala nFQLSKA KREW*. Na dzisiejszą
premjerę wszystkie bilety sprzedane.

W czwartek o godz. 7,30 ,,Szpieg", w pią
te k za ś ,,Gasparone'*.

Jedyny występ K. Krakowskiego
i M. Rentgena.

W niedzielę, dnia 3 marca o godz. ll -tej
wieczór wystąpią w Teatrze Miejskim jedy
ny raz ulubieńcy stolicy, asy humoru pol­
skiego Kazimierz Krukowski popularny ,,Lo
pek" niezrównany piosenkarz i humorysta
teatru ,,Qui Pro-Quo - Marjan Rentgen za

szczytnie w Bydgoszczy znany piosenkarz
z gitarą i conferencier, oraz znana pieśniar­
ka J. Haimira. W programie pieśni ludowe,
ballady uliczne, piosenki podwórzowe, bal­
lady staroświeckie, parodje typów nowocze

snych i t. d. Akompaniament objął p. Bo-

ruński. Bilety są już do nabycia w kasie

teatru.

Rząd zrozumiał nareszcie, że najwięk­
szymi desperatami są bezdomni. 1 dlatego
przystępuje do akcji budowlanej. Jest to

projekt jeszcze, i chodzi o to, jaltiemi środ­
kami chce go rząd urzeczywistnić.

Kooperatywy mieszkaniowe, Bank bu­
dowlany i t. d., to są tylko mocno brzmiące
termina, ale zupełnie nierealne, bo Bank

budowlany z pustą kasą też nic nie zrobi.

Bąkano o pożyczce dolarowej, ale podciął
ją pan Devey oświadczeniem w Ameryce, że

Polska pieniędzy nie potrzebuje. Jak on

przyszedł do tego przekonania, to już jego
tajemnica.

Aż powoli wylazło szydło z worka. Na

Radzie ministrów pojawi! się projekt pod­
wyższenia komornego od 40 do lOO%. Stopi
niowo naturalnie. 75% z tej podwyżki za­
bierze rząd na akcję budowlaną, a 25% do­
stanie kamienicznik.

Jeszcze na wiosnę z. r . z projektem ta­
kim wystąpił min. Moraczewski, ale wnio­
sek ten uważano powszechnie za humory­
styczny balon próbny. Potraktowała go też

odpowiednio prasa wszystkich odcieni.

Aż odżył. Odtajal ze zbliżającą się
wiosną.

Rozmawialiśmy o nim z wielu kompe
tentnymi fachowcami. Ale i największy op­
tymista ani najbezwzględniejszy łupiskór-
ca fiskalny nie umiał nam wytłumaczyć,
jak ten podatek wprowadzić i z kogo go

ściągnąć. Z urzędnika, z robotnika, z kup­
ca? Wszy~:y c.ni stoją i bez tego przed ka

tastrofą gospodarczą. Funkcjonarjusz pań­
stwowy, pobierający 150 zł miesięcznie ma

na przyszłość za dwupokojowe mieszkanie

płacić 70 zamiast 50 zł? Połowę pensji ma

oddać za dach nad głową?
O tym projekcie min. Moraczewskipg'.'

pisaliśmy już raz. ale na wesoło. Dziś h u­
moreska zaczyna się zamieniać w tragi­
farsę.

Cały ten plan jest najzupełniej poronio­
ny. Co było do wyciśnięcia z podatników,
to już się z nawiązką wycisnęło. Teraz trze­
ba śrubie poda.' owej pofolgować. Przyzna!
to, choć z kwaśną miną, mąż w tym kie .,n

ku najkompetentniejszy, bo pan Czechowicz.
' Ten plan podatkowy ma jedną wielka

zaletę: Jest technicznie bardzo łatwy do

wykonania. Właścicieli kamienicy robi się

poprostu kasjerami i egzekutorami rząd ,

wymi. Mają oni jednak dosyć swoich kio

potów i nie łakomią się na to kaduczne dy^
nitarstwo.

Moc zarzutów dałoby jeszcze podnie :

przeciw takiemu rozwiązaniu sprawy. Ale

nie czyn' tego, bo nie bierzemy tego pro
jektu poważnie.

— Szefem sztabu 15. dywizji w Bydgosz­
czy mianowany został major dypl. Pawło­
wicz, dotychczasowy zastępca szefa szta­
bu O. K. VIII.

— Nowa fala mrozów. Dziś rano wyka­
zał termometr znowu 16 stopni z'imna, mi­
mo iż spodziewano się, że zwyżka tempera-
ury. notowana przez tydzień, nie utrzyma

się przez czas dłuższy W górach przy tem­
peraturze utrzymującej się na poziomie o-

koło zero stopni pada bez przerwy drobny
śnieg. - Na Wiśle, z powodu silnego wzro­
stu temperatury koło Heubude oddzieli! się
lód od brzegów i popłynął zwartą masą na

pełne mqrze. Wśród ludności panuje ogrom­
ne zaniepokojenie ewentualną powodzią! Na

brzegu warszawskim odbyło się próbne wy­
sadzanie lodu w celu ochrony mostów. Za­
kładanie min dokonał oddział saperów przy

współudziale komisarjatu wodnego.
— Ś. p. radca Zenon Frydrychowlcz.

Wczoraj zmarł niespodziewanie emer. pre­
zes sądu o1 - .~owego w Bydgoszczy śp. Ze­
non Frydrychowicz, kawaler orderu ,.Polo­
nia Restituta" i orderu papieskiego św.

Grzegorza O pożytecznej działalności zmar

lego w okresie organizacji sądownictwa pol­
skiego na terenie tutejszym, pisaliśmy
szczegółowo z okazji Jego przejścia w stan

zasłużonego spoczynku. Śp. radca Frydry­
chowicz był to charakter czysty jak kry­
ształ; udzielał się zawsze społecznie, wielkie

są także jego zasługi na polu charytatyw-
nam. Doczekał się sędziwego wieku i od­
szedł w zaświaty, spełniwszy uczciwie swo-

jj zadania na tym padole...
Rodzinie, głęboko sm utkiem dotkniętej

(jedna z cćrek jest małżonką p. starosty Lip­
skiego w Wejherowie, syn jest adwokatem

w Tczewie), zasyłamy na tej dradze wyrazy

serdecznego współczucia.

— Ofiara. Na ślubie u państwa Zblew-

skich i Szrejerów zebrano za pośrednie
twem p. Brcnislawa Zblewskiego na ołtarz

Matki Boskiej Nieust. Pomocy Szwederowo
zł 20,- . Sumę tę odebrałem, z czego gorąco

dziękując, niniejszem kwituję. Ks. Konop­
czyński.

— Tcmbola Rodziny Wojskowej. S ekcja
Dochodów Niestałych Rodziny W ojskowej
urządza dnia 2 marca br. w kasynie ofic.

62 p. p (ul. Jagiellońska 78) tombolę, na

którą rodziny wojskowe i wprowadzonych
przez nich gości najuprzejmiej zaprasza.
Po tomboli gry i zabawy towarzyskie. P o­
czątek o godz. 8.

Kronika arfisfFCirsa.
Koncert-Recital Zygmunta Lisickiego.
W poniedziałek 25 bm. grai w sali Ka­

syna Cywilnego przed nielicznem audyto-
rjum profesor Miejskiego Konserwatorjum
Zygmunt Lisicki. Nie trzeba się dziwić, że

nie zdołał artysta przyciągnąć większej licz­
by słuchaczy, bo wybrał czas niekorzystny.

Jednak czeka pianistę wielkiej miary
sukces zagranicą. Będzie on gral w Pradze,
Rzymie, Paryżu i innych europejskich mia­
stach, gdzie frekwencja nie jest zależna od

muzy lekkiej. Zagranica z pewnością ina­
czej oceni artystę.

Prof Lisicki olśniewał techniką gry i

interpretacją wysoce artystyczną. Program
zawierał utwory Rameau'a, Bacha, nie­
śmiertelnego Beetl ovena, Schumanna,
Schuberta (,,Król Olch"), Chopina (potężny
polonez as-dur), Debussj 'ego i Scriabin i

(dw'ie czarujące pięknością harmonji i wy­
razu F.tiudy). Artysta najlepiej czuje się
widocznie przy Ch . inie i rnodernistacn.

W jego interpretacji utworów klasycznych
zachwycać się można przedewszystkiem
drobiazgową techniką.

Artyście niechaj w szerokim świecie to­
warzyszą nasze najszczersze życzenia. M.

— Związek byłych Zawodowych Wojsko­
wych. Istniejący z siedzibą główną w Byd­
goszczy i obejmujący swoją działalnością
cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej Zwią­

zek Byłych Zawodowych Wojskowych przy­
stąpił do scentralizowania organizacyjnego
wszystkich luźno powstałych i istniejących
organizacyj byłych zawodowych wojsko­
wych oraz do organizowania nowych kót

Związku w miejscowościach, w których do­
tychczas byli zawodowi wojskowi się nie

zorganizowali. Poszczególne lokalne orga­
nizacje oraz poszczególnych byłych zawodo­
wych wojskowych osobiście prosi Związek
0 nadesłanie dokładnych adresów. Szcze­
gółowy plan działalności i odpowiednie in­
strukcje prześle Związek zainteresowanym
bezpośrednio. Zgłoszenia zechcą zaintereso­
wani nadesłać do Sekretarjatu Głównego
Związku na ręce p. Jana Miernika w Bydgo­
szczy, ul. Król. Jadwigi 3. Ze względu na

doniosłe znaczenie Związku, którego celem

jest skupić wszystkich byłych zawodowych
dla wspólnej obrony ich praw, rozciągnąć
opiekę nad. występującymi zawodowymi ze

służby wojskowej, nieść pomoc m aterialną
członkom i ich rodzinom, zaspokajać k ul­
turalne potrzeby członków itd. powinni zna-

leźć się w szeregach Związku bezwzględnie
wszyscy byli zawodowi wojskowi.

Narodowy Uifwersyfet
Robotniczy.

W czwartek, dnia 28 bm, w Domu Kato­
lickim przy Farze wygłoszą:

1. O godz. 19 prof Mozolewski: Położe­
nie geograficzne Bydgoszczy. - Prelegent
poda szereg niezmiernie ciekawych momen­
tów różnorodnej natury, które złożyły się
na powstanie i dalszy rozwój naszego gro­
du nadbrdziańskiego.

2. O godz. 20 kapitan Kulwieć: Książę
Józef Poniatowski jako reprezentant hasła

,,honor i ojczyzna". - Poniatowskiemu ni­
gdy nie chodziło o uznanie ani o chwalę,
umiał usuwać się na plan drugi i oddawać

pierwszeństwo wojsku, umiał wyciągać rę­
kę do najzacieklejszych wrogów osobistych,
dlatego należy mu się cześć tem większa,
że spóźniona. Hasło jego. to dewiza: ,,Wszy­
stko straconem być może, oprócz honoru'".

Wstęp wolny.

- Muzycy polscy za granicą . Znakomity
nasz pianista, prof. Józef Turczyński, zapro­
szony został na koncerty do Buigarji i Jugo-
sławji, gdzie występy jego cie szyły się ni eby-

wałem powodzeniem. W samej Sofji odbyły
się trzy recitale przy zapelńonej sali. Kryty­
ka i publiczność przyjmowała naszego arty­
stę z entuzjazmem. Następnie prof. Turczyń­
ski udał się do Budapesztu, Pragi czeskiej
1 in. mia st za granicą, gdzie również daje szereg
koncertów. W najbliższych dniach zawita

prof. Turczyński do Bydgoszc zy i da w sali

Kńsyna Cywilnego wspólnie ze swą małżonką,
niezrównaną śpiewaczką, Janiną Turczyńską,
koncert, który będzie olbrzymią atrakcją dia

naszej muzykalnej publiczriości. Bilety sprz e­
daje księgarnia i skfad nut Jana Idzikowskie­
go, Gdańska 16-17. Fortepian koncertowy
BliUhnera z f-y B. So mmerfelda. 4647

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcję. gnicie w kiszkach, złe trawienie ,

bóle słowy, ob'ożony język, b 'adą cerę, łatwo
usunąć, stosmąe naturalną wodę gorzką
.Franciszka Józefa-', biorąc wieczorem przed

udaniem się na spoczynek pełna szklankę.
Specjaliści chorób narz*dóv trawiennych bar­
dzo zalecają wodę Franclsr.ka-Józefa jako
jedyny sknt-c zny środek domowy. — Zadać
w aoteka'-h i drogerjach. (46ó4

Jednak ze szpitalem coś było!
Układy z magistratem focza się od czterech lat. - Magistrat
zamiast ułatwić bjdovai1e lida o i C m Chorych ceny za

grunt droższej, jak w Gdyn'i!
W N-rze 46 ,,Dziennika Bydgoskiego" z

dnia 24. 2. br. ukazał się artykuł p t.. ,,Kasa
Chorych m. Bydgoszczy nie zwracała się
do M agistratu w sprawie budowy szpitala'*.
Ze względu na to, że powyższy artykuł za­
wiera pewne nieścisłości zarząd Kasy Cho­
rych m. Bydgoszczy nadesłał nam następu­
jące wyjaśnienie:

Kasa Chorych m. Bydgoszczy nie jest
autorem wspomnianego wyżej artykułu, ani

na jego ogłoszenie nie wpływała.
Kasa Chorych m, Bydgoszczy już od roku

1024 zabiega u Magistratu o przyd-K' 'e

gruntu rod budowę własne.,,. gm -'iu, któ-y
mial obejmować również f szpital. P e rtrak ­
tacje z M agistratem w sprawie uzyskania
terenu pod budowę własnego gmachu są je
szcze w toku. Obecnie gotów jest Magistrat
oddać Kasie Chorych plac budowlany, lecz

żąda w zamian za to cenę 250.000 zl czyli
100,- zl za 1 m kw. Na powyższe warunki
Kasa Chorych zgodzić się nie może.

Magistrat m Bydgoszczy nie zwracat się
do trządu Ka^y C'---ych m. Bydgoszczy o

udzielenie na budowę szpitala pożyczki w

wysokości jednorocznej opk.ty szpitalnej.
Zaległości z tytułu opłat szpitalnych nie

wynosiły w chw-ili ogłoszenia sprostowania
Magistratu 80.000 zł a 71.945,90 zl, a ponadto
do dyspozycji Mag'stratu leżało w Głównej
Kasie Miejskiej 13 165,25 zł. Zaległości tłu­
maczą się ogromnym wzrostem świadczeń

na rzecz chorych w czasie epidemji grypy
(w-zrost wynosi ca. 60.000 zł miesięcznie),
zwiększeniem wydatków na lekarzy w cza-

sie stanu bezkontraktowego i nie w ostat­
niej linji znacznem podwyższeniem przez

Magistrat opłat szpitalnych, wynoszących
w Bydgoszczy w najniższej klasie 10- 12 zi,
a w niektórych innych miastach od 3,60-7,5')
zł. (Kasy Chorych plącą według ustawy z

dnia 19 V. 1920 r. połowę).

Goździewicz,
przewodniczący.

Malinowski,
dyrektor.

W tramwaju.
— Taka bida na targu, dowozu nima, a

pani Łepkowska ledwie że tych pare jaju-
szek na Rynek wiezie.

— Moja pani, mam ich więcej przy sobie,
ino chowam osobno, aby cenę wyciągnąć.
Widzi kto malo jajek kole mnie leżeć, to sie

prędzy pospieszy kupać, aby mu ich kto

inny nie zabrał. Miarkuj se pani, że im

mniej towaru, tem barzy cenić można.
— Oj, ino sie uczyć od pani Łepkowski!
— Jak cale miasto na dziady sprowadzić.
— Panie Antkowiak, jaby do pana w na­

ukę mogła iść. Kto zabity gęsi dal lewatywe
z wody, aby śpaśniejszą byla, nie pan?
Szczęście ino, że jak ta radczyni poczęła to­
war fest macać, tak się gęsi z pod ogona
fontanna puściła. Poznali się na szwindlj
pana Antkowiaka, poznali!

— Ludzie kochani, co to bydzie dopiero
na święta? Chyba to mizerne jajko na zło­
tego wyjdJe, a mało na pinć złotych.

Widzi pani, a ja akurat na wielkanocną
sobotę mam rozprawę w sądzie o te mai; e,

com jej nogi powykręcała. Wszyscy my sie

nawzajem poskarżyli. Ja podałam do sądu
ją i mojego starego, mój mąż znowu mnie

i te swoją lafirynde, a ona mnie i mojego
męża.

— Salomona trzebno bydzie, aby was

rozsądził.

- Mówiłam sędziemu, że mnie krzywdu-
je, wypisując roz. rawe na wielkanocną so­
botę. A on sie jeszcze ofukną! na mnie i

powiada: to poco pani sąd zarzuca takimi

głupimi skargami? Akurat w sobotę byde
mial czas, aby sie z tym wężem morskim

załatwić.

- Z jakim wężem?
- Pewnie mojego starego miał rM my­

śli, albo może i te mantełepe. Jużem tyż
więcy na sędziego nie napierała Widocznie

chce im dać bobu, to niechże im da choćby
w wielkim tygodniu.

- Pani Łepkowska już sie nieraz z mę­
żem hakala i potym zawsze do zgody przy­
szło.

- Ale tym razem nie. Musi być rozwód!
- A choćby i był. to pani Łepkowska ze

swoim Wackiem może wziąć co najwyżej
żydowski ślub...

- Rynek!

Przepisowe mundurki
dla uczni Gintnaz'um Klasycznego

34909) poleca bardzo korzystnie

i\ Wesołowski, Batorego 5.

IPotęga namiętności
psychologiczny dram at

podług powieści
Karin Michaeils*

WYroiaxlissjtł^wniitła-
AUTA NIE'LSEN, MAR JA PAUDLER,

Bernard doeiiitą, Walter lilia,
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Liga Katolicka.
Walne zebranie Ligi Katolickiej paraf,ji

św. Trójcy odbędzie się w czwartek, dnia

28 bm. o godz. 8 wieczorem w Domu K atoli­
ckim na 'Wilczaku, ul. Miedza 2.

Na porządku obrad:

1) referat ks. prob. Skoniecznego p. t.:

,,Akcja Katolicka",
2) sprawozdania roczne: a) sekretarza,

b1skarbnika,
3) wybór nowego zarządu.

O jak najliczniejszy ^izial tak członków

jak i gości uprasza zarząd.

Strzelanie z wiatrówek. Tow. Powstań-
ećw i Wojaków Jaclicice-Bydgoszcz urządza
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski, strzela­
nie z wiatrówek o cenne nagrody. Więc spiesz­
cie powstańcy i wojacy, sokoli i legioniści,
oficerowie i p odofic erowie rez., hallerczycy
i dowborczycy. marynarze , inwalidzi i emeryci
j wszyscy, którzy jeszcze do tego czasu do
Powstańców i Wojaków nie zapisali się. Strze­
lanie odbywać się będzie przez cały miesiąc
marz ec.

- Fałszywe 2-zlotówkf. W ostatnich cza

sach p ojawiły się w obiegu w Bydgoszczy fał

szywe dwuzłotówki. Policja ostrzega przed
przyjmowaniem takowych i wzywa, sby we

wszelkich wypadkach zauważenia falsyfikatu
przytrzymać winnych puszczania ich w obieg,
względnie powiado mić o tem policję. Falsy
fikały są łatwe do rozpoznania, gdyż przy ude­
rzeniu nie wydają dźwięku, lecz głuchy stuk,
są przytem matowe.

- W ieczó r pożegnalny orkiestry Rapac­
kiego. Przed wyjazdem do Poznania urzą­
dza ulubiony w naszem mieście zespól jazz-
bandowy p. H. Rapackiego, popisującego się
z wieikietn powodzeniem w restauracji Pod

Orłem — wiezór pożegnalny. Wieczór ten

wielce interesujący niezawodnie ściągnie
wielką ilość .publiczności, dając tem dowól

wdzięczności jw uiile spędzone wioczory,
- Ujęcie zbiegłego sprawcy kradzieży.

W nocy z dn. 26 na 27 listopada ubiegł roku
dokonano włamania za pomocą wytrycha do

pozostaw-ionego bez opieki mie szkania p. S ta­
nisława Puchały przy ul. Ugory 35, gdzie nie­
znany sprawca skradł garderobę, bieliznę i go­
tówkę, ogólnej wartości 750 zl. W toku do­
chodzeń padło podejrzenie na niej. Cichockiego
Józefa, który po dokonanej kradzieży ulotnił

się z Bydgoszczy w niewiadomym kierunku
Wreszcie na skutek listów gończych, ujęty on

został dnia 25 bm. w Kowalu, pow. włocław

skiego, skąd przytransportowacy został do

Bydgoszczy. Prz esłuchany przez policję, przy
znał się do popełnionej na szkodę Puchały kra­
dzieży. Jak zeznał, wszystkie skradzione rze­
czy. prócz jednej koszu'), którą miał na sobie,
wywiózł do Włocławka, gdzie sprzedał je na

rynku podczas jarmarku nieznanym wieśnia­
kom.

PBGGRAM W KINACH.

,,ODRODZENIE'* ul. Miedza 2, wyświetla
a a ogólne życzenie jeszcze dziś w środę arcy-
zab awny iilm z Harold Lloydem, królem ko mi­
ków i ulubieńcem publiczności pt. ,,Męczennik
sportu". Nadprogram 2 aktow a komedia pt.
,,W deszczowe dni nie wychodź z domu”. Po­
czątek seansów o godz. 6 i 8.

KRISTAL. Dziś powtórzenie wczorajszego
humorystycznego programu, n a który składają
się: świetna komedja ,,Nieznany ojciec" z Re-

ginaldem Denny i najmniejszą gwiazdec zką fil­
mową, 4-Ietnią Jane la Verne, której gra nie­
zwykła budzi zachwyt. Dalej idą: farsa w 2-ch
aktach ,,Gogo łapie złodziei", kreskowa grote­
ska ,.Pietrek szoferem" 1 tygodnik.

NOWOŚCI demonstruje w dalszym ciągu
świetną farsę p. t. ,,Sześć dziewcząt w poszu­
kiwaniu noclegu" z udziałem pięknej Henny
Ingo, George Alexamdra i Ernesta. Verebesa.

W nadprogramie groteskowa komedja.
MARYSIEŃKA dziś występuje z premjera

treściwego filmu nodług powieści Karin Mi­
chaeli* Potęga namiętności". Akcja barwna

silne rozwinięcie języka kinowego W rolach

gYwnych Maria Paudler, Asta Nielsen, W alter

Rilla Bernard Goetzka,
CORSO. Tvlko dziś i jutro po raz ostatni

wyświetla p odwójny program: wywołującą
salwy bezustannego śmiechu farsę, p. t. ,,Hipek
i La-sek" (wśród ludożerców). W rolach głó­
wnych czołowi komicy amerykańscy. 2) ,,Flirt
i gcdz:ny urzędowe" (gdy młody szef rządzi).
Sala dobrze ogrzana*

Z rocznego walnego zebrania Towarzystwa
Uczniów Kupieckich.

Stokroć wdzięczniejszą jest praca nad

wychowaniem młodzieży kupieckiej, zwła­
szcza jeżeli się widzi, że praca ta. daje po

myśłne wyniki. Młodzież to przyszłość P ol­
ski, jaką będzie młodzież:— takiem będzie
państwo. Żeby państwo było silne i potęż­
ne, młodzież musi być wychowana na dziel­
nych obywateli. Na takich podstawach mło­
dzież przechodząca przez burzliwe fale ży­
cia, nigdy nie zginie marnie. Powyższemi
podstawami kieruje się Tow. Uczniów Ku­
pieckich z pcmyślnemi wynikami. A wy­
nikami takiej pracy mogą się poszczycić
pp. Kuratorowie jako opiekunowie T-wa
Uczniów Kupieckich przy boku Zw. Prac.

Kupieckich, wychowując młodzież na dziel­
nych kupców.

Całokształt tych prac przedstawi! nam

się w całej pełni na rocznem walnem zebra­
niu T. U. K., które odbyło się dnia 22 lute­
go w sali hotelu Lengninga, przy licznym
udziale członków oraz przedstawicieli ku­
piectwa i handlu. Zebranie zagaił prezes

tegoż T-wa Olszewski, witając w serdecz­
nych słowach obecnych. Po załatwieniu

mniejszych formalności przystąpiono do

wyboru prezydjum walnego zebrania, w

skład klórego weszli, jako przewodniczący,
prezes Zw Prac, Kupieckich p. Gościński,
na sekretarza powołano ucznia Dobersteina,
na ławników p. Kubińską i p. Ziemiaka.

Przystąpiono do sprawozdania poszczegól­
nych członków zarządu. Prezes Olszewski

poda! w krótkim zarysie działalność T-wa

ubiegłego roku, oraz dziękując pp. Kurato­
rom i członkom za zaufanie i współpracę,
złożył swój urząd. Starannie opracowane

sprawozdanie odczytał sekretarz Pohl. Wy­
nika z niego, że T-wo odbyło 19 zebrań ple­
narnych, na których wygłaszane były przez

pp. Kuratorów referaty treści ogólno-kształ­
cącej, jak i fachowej. Szczególny nacisk

kładło Kuratorjum na konkursy deklamn-

cyjns i wypracowania o nagrody, które

przeprowadzono bardzo licznie. T wo urzą­
dziło swój wieczór dekłamacyjno-sceniczny,
który cieszył się bardzo wielką frekwencją
również nie ominięto tradycyjnego obchodu

gwiazdkowego. W ciągu raku wstąpiło do

T-wa 44 członków. Liczba ta nie odpowiada
jednakowoż jeszcze długo ilości uczniów za­
trudnionych w handlu i przemyśle. Przy
T-wie utworzono nast. kółka: a) oświatowe,
b) muzyczne, c) sportowe, d) wioślarskie,
e) pływackie, które odbywały swoje zebra­
nia w Sekre(arjacie Zw. Prac. Kupieckich,
który na ten cel lokale swoje odstępuje bez­
płatnie. Milą niespodziankę zrobił zebra­
nym skarbnik Światowiak, podając dość

pokaźną sumę, która pozostała przy końcu

roku w kasie. Ze sprawozdania bibljoteka-
rza Jeżewskiego, dowiedzieliśmy się, że bi-

bljoteka powiększyła się o 40 tomów7 W ro­
ku sprawozdawczym urządzano liczne wy­
cieczki; na wyszczególnienie zasługuje wy­
cieczka do Poznania i Gniezna oraz Toru­
nia, gdzie zapoznano się z organizacją tam­
tejszych uczniów. Kuratorjum w myśl ha­
sła: ,,w zdrowem ciele - zdrowy duch' u-

tworzyło sekcję sportową, którą jak wyni­
kało ze sprawozdania kierownika tejże sek­
cji Cieślika, pracowała nad ideą sportową
w T-wie. Imieniem komisji rewizyjnej
przemawiali kur. p. dyr. Żewicki oraz kur.

p. Czachowski, podnosząc zasługi starego
zarządu, nawołując do dalszej wytrwałej
pracy.

Po sprawozdaniach udzielono ustępują­
cemu zarządowi jednogłośnie absolutorium

i przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
w skład którego weszli: Dziadosz - prezes,
Gaca — wiceprezes, Doberstein - sekretarz,
Wachowiak - zast, sekret., Światowiak--
skarbnik, Piotrowski ~ zast. skarbn., Goc-
kowiak -~ b ib ljotekarz, Chełminiak - zast.

bibliotekarza, Leśniewski, Bądziąg, E. Ka

czmarek - ławnicy, Lewandowski - przewo­
dniczący kółka śpiewaczego, Gaca - przew.
kółka muzycznego, Cieślik - kierownik kół

ka sportowego. W wolnych głosach prze­
mówi! p. Romański życząc nowemu zarzą­
dowi owocnej pracy, nawołując do wstępo­
wania w szeregi organizacji zawodowej. Ku­
rator p . dyr. Żewicki przemówił w serdecz­
nych słowach do nowego zarządu, zachęca
jąc do intensywnej pracy w roku bieżącym.
W dalszym ciągu postanowiono urządzić w

dniu 24. II. wspólną wycieczkę saniami.

Przewodniczący p. Gościński życząc nowe­
mu zarządowi powodzenia w pracy dla do­
bra Tow. odśpiewaniem pieśni ,,Choć burza

huczy w kolo nas" solwował zebranie o

godz. 10,30 hasłem ,,Cześć Kupiećtwul".
'

J. D.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

CZWARTEK, 28 LUTEGO.

Poznań , (336), Godz.: 12,Q5— 12,10: Sygnał
c zr su . 12,10— 12,35: Odczyt (Transm. z Warsz.) .

12.35—14,00: Ko ncert dla młodzieży (Transm.
z Filharm. Warsz.). 14,00-14,15: Not. giełdy
pien. 14,15-14 ,30: Komun.: gosp., roln. PAT .

16.50—17,15: Odczyt pt. .,Potęga kultury fizycz­
nej" - p. Wład. Prytyś. 17 ,15-17,30: Lekcja
alfabetu Morsego, 17 ,30-17 ,55: Recytacja utwo­
rów o morzu — p . Krystyna Klęskówr.a, 17,55—
18,50: Koncert kameralny (Transm. z Warsz).
18.50—19,10: Kurs elem. języka francuskiego.
19.10—19,35: Odczyt pt. ,,Roboty wiosenne" —

dyr. Góralewski. 19,35—20,00: Roin. skrzyka
rad 'o wa . 20,00—20,30: Nadprogram. 20,00—21,ia :

Koncert organowy. 21 ,15-22,00 : Słuchowisko

(Transm. z Krakowa). 22,00 22,30: Sygnał czasu,

komunikaty c, d.

Warszawa. (1385,7). Godz.: 11,56-12 ,10: Sy­
gnał czasu, komun, lotn .

-met. i rolnic zy. 12,10—
12,35: Odczyt pt. ,,Lew angielski na straży da­
lekiego wschodu "

— prof. dr. F eliks Kotowski.

12.35—14,00: 14-ty kon cert szkolny z Filharm
14.50— 15,10: Komun.: met., gospod., nadpr
16.00—16,15: Komun. Ligi Obrony Powietrz nej
i Przeciwgazowej. 16,15— 16,45: Program dla
dzieci. 17,00-17125: ,,Wśród książek". 1 7 ,25-
17,50: Odczyt z działu ,,Samorząd". 17,55—18,50
Koncert kameralny. 18,50-19.10: Rozmaitości

19.10—19,35: Odczyt z działu ,,Rolnictwo
"

19.35—19,55: Nadprogram, ko munikaty. 19,56—
20,00: Sygnał czasu. 20,00—21,15: Ko ncert,
21.15-22 ,00: Transm. słuchowiska z Krakowa.

22.00—22,05; Komun.: lotn .

-met. 22,05 -22,20:
Komun.: PAT . 22,20—22,30: Komun.: policyjny,
sportowy, nadprogram. 22.30—23,30: Transmisja
muzyki tanecznej z dancingu ,,0aza”.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie stare­

go i nowego zarządu w piątek 1 marca, w se­
kretarjacie Zw. Prac. Kup. ul. Mazowiecka 43,
punktualnie o godz. 8 wiecz.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Przypomina­
my, że roczne walne zebranie odbędzie się dziś
w środę, 27 bm. wiecz. o godz. 7,30 w Resur­
sie Kupieckiej Sala dobrze ogrzana.

Tow, Filatelistów. W środę 27 bm. o 7,30
wiecz. zebranie w lokalu przy ul. Trzeciego
Maja 13, p arter lewo. Goście mile widziani.

Tow. śpiewu ,,Arfon", Czyikówko. Lekcja
śpiewu dziś wiecz. o 8-ej. Komplet konieczny!

S. M. P. ,,Gwiazda". Dziś w środę o 7-e'
lekcja IL oddz. muzycznego. Następna iekcja
w poniedziałek 4 marca.

Kolo śpiewu ,,Chopin". Dziś w środę o 7,30
wiecz. lekcja śpiewu w lokalu p. Kleinerta

Symp atycy mile widziani.

Byłsr magistrat Inowrocławski p ro in a ł się
do swycSi ciężkich błędów .

Inowrocław, dnia 27. 2

W r. 1926 ,,D ziennik Bydgoski'* roz­
począł walkę z fatalną gospodarką miej­
ską m. Inowrocławia. W szeregu arty­
kułów wykazywaliśmy ciężkie błędy,
popełniane przez Magistrat, nazywając
rzeczy po imieniu.

Wówczas w obronie prezydenta Krzy-
m ińskiego i jego otoczenia staną! ,,Dz..
Kujawski" ostro atakując nas, iż ope­
rujemy kłamstwami. Dziennik ów wie­
dział, iż gospodarka m iejska jest zaba-

gniona, jednak musiał bronić ,,swoich"
ludzi. Stara zasada endecka!

W odpowiedzi na nasze rzeczowe ar­
tykuły Magistrat zaskarżył nas do są­

du o rzekom ą obrazę. Gdy przyszedł
term in przed Sądem Okręgowym w

Bydgoszczy nawet prokurator nic chciał

oskarżać, widząc że sprawa dla Magi­
stratu jest przegraną i że dalsza kom­
promitacja ojców miasta nieunikniona.

Wobec takiego stanu rzeczy Magi­
strat inowrocławski, pod obecną prezy­
denturą p. Jankowskiego na posiedze­
niu swem w ub. tygodniu postanowi)
sprawę przeciwko ,.Dziennikowi Byd­
goskiemu" umorzyć i uznać za niebyłą.

W ten sposób prawda zwyciężyła
Ludzie, którzy fatalnie gospodarzyli ,t-
derzyli się w piersi i poszli do Kanos-

sy, uznając swoje ciężkie brędy i w ten

sposób pmknęli dalszej kompromitacji.

Tow. Czeladzi Kalot Zebranie odbędzie się
w środę 27 hm. wiecz. o gdz. 7,30 w Domu
Czeladzi Na porządku dziennym sprawa, zało­
żenia kółka muzycznego.

Sokół" I. Uprasza się wszystkich członków

zarządu, o stawienie się w czwartek, 30 bm.
o godz. 6 wiecz. w sądzie powiatowym, pokój
9, celem zarejestrowania nowego zarządu.

((Sokół'* IIL Posiedz enie zarządu w c zwar­
tek, dnia 28 lutego o gc.dz. 20 w zwykłym lo­
kalu posiedzeń zarządu.

Tow. Kupców Detalistdw branży spożyw­
czej. Plenarne zebranie w czwartek, dnia 28
bm. punktualnie, ze względu na obszerny po­
rządek obrad, o godz. 8 w Resursie Kupiec­
kiej, ul. Jagiellońska. — Zamówienia oraz go­
tówkę na cuk'er, smalec, mydła i proszki do

prania oraz wszelkie inne dotychczasowe ar­
tykuły przy'muią do po niedziałku poł. Bank

Ludowy, S tary Rynek 11, teL 927-38 oraz p re­
zes tel. 104.

K. S. ,,Brda", oddział szachowy. Schadz­
ka w czwartek, O godz. 7, w kawiarni ,,Bie­
lany".

Kat Tow. Rob. Polsk. Czyżkówko. Pogrzeb
członkini ś. p Anny Mazurczak odbędzie się
w czwartek 28 bm. o godz. 16, z domu żałoby,
Grunwaldzka 54, na stary cmentarz. O liczny
udział członków prosi zarząd.

Sokół IV, Bielawy, W środę o godz. 19-ej
schadzka w Instytucie Rolniczym. Na porządku
dziennym bliższe informacje o zlocie wszech-
słowiańskim i inne ważne sprawy

Bydgoski Klub W ioślarek . Zarząd podaje do

wiadomości wszystkim członkiniom, iż roczna

waine zebranie odbędzie się w sobotę, 2 marca

o godzi 7,30 w sali H otelu Lengninga, ul. Długa.
S. M. P. ,,Promyk". Zebranie urozmaicona

oddziału starszego w środę o godz, 7 w salce

parafjalnej.

Urzędawe sprawozdanie targowe
Momisli Notowania Cot.

petajt, dnia232 1929roku.

Bydło:
Włolys t

b) połnomięsiste, wytuezone woły
lat4dó7 - 140-148

B. Stadniki:
a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości r z e ź n ej ............... 139-156
b) pełnomięsiste młodsze -

*
- 184-140

c) miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze * * * 116-124
r . Jałówki i krowy:

b) pełnomięsiste wytuezone krowy
najwyższej wartości rzeźnej do

'j - - - - - 156—166
O starsze wytuezone krćjwy i

mniej dobie krowy młodsze 1

jałówki . .

-

............... l ' " 142-146
d) miernie odżywione krowy i

ja łó wk i ......... 126-123
e) iicho odżywione krowy i jałówki 99-100

Cielęta:
b) najnrzedniej. cielęta tuczne *

. . 150-154
c) średrio tuczone cisleta i uajprz.

ssaki .............. 136-140
d) mniej tuczone cieleta I dobre

ssaki ...........

- - 130-12p
e)lichie ssaki........... 120-113

Owce:
55*33y chlewne
b) starsze skopy tuczne, liche ja­

gnięta tuczne i dobrże odżyw,
młode owce -

...... 140—136
c, miernie odżywione skopy i owce 116-124

Świnie:
b) pełnomięsiste od 12J do 150 kg. żywej

w a m .......................... .....- 20ń-212

c)0pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi ...................... 204-200

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w4i ....... ...... 290-- 198
ei mięsiste świnie ponad 80 kg. - 176-186
f) maciory i późne kastraty - - - 180- 290

Giełda 'warszawska
dnia 26 lutego

Papiery Państwowe i obligacje
t-pioc. poż. inwest. - 111,00 111,75 111,50
5-pioc. poż, premj. doi. 000,00 104,50 10300
5 proc. poż. k o n ................ 000,uo uuu.tu 0tV7.0ó
10-proc. poź. kol. * *

- - Ooojji. u t,i(j 102.50
5 proc. poż. kol. konw. - 0(A,U U 0,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Polski 177,00-176,25
Bank Zw. Sp. Z arób . .... 85,00 - 00,00
Spiess .............................. 000,00 - 25o,00
Sila i Światło -

.

-

.....

- 140,00 - 000,00
W. T . i'*. Cukru ........ 44,00— 43/75
Firley .......... 52,50 - 00,U0
W T. Węgla ......... 086,50 - 087,50
Nobel .......................................... 2 1 .5 0 - 09,00
Modrzejów .................. 00,00— 80,00

'Ostrow'ieckie Zakłady ..... 105,25—105,50
Rudzki - 009,00— 4 1,00
Starachowice ......... 82,25—33,00

Bank Polski płacił dnia 27 lu'ejo za:

dolary amerykańskie 8,85 -8;84
funty szterłingów 43,11
franki szwajcarskie

'

170,84
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,79
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjackie 12485

liry włoskie 40,51.
korony czeskie * 20,33
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POLECENIA ^ | |

Kanapy
leżanki, materace, otoma­
ny, garnitury klubowe,
ładne, trwałe i tanie. Ta-

picernia, Jagiellońska 4.
4678

Meble
jadalnie, sypjalnie, pod
gwarancją dąb, także po­
lerowane i lakierowane
szafy, łóżka, kuchnie,
krzesła, materace, kana­
py, zakupisz najdogodniej
tylko .u Zielińskiego, ul.
Śniadeckich 48. (FzóOft

H^SPfłłEDAZEjjH

Gospodarstwo
20mórgwtemlakaz
torfem, masywne budynki,
sprz edam. Zgł. p od .,Go­
spodarstwo'1 do Dz. Byd­
goskieg o. (4655
~ W lie
i domy przy wpłacie 20 do
46.060 ri na sprzedaż. ,

Grundtke Bydgoszcz.
Śniadeckich 38, narożnik

Dworcowej. 4697

Cen
z ogrodemfeOGO zł sprze­
da Nowakowski Dwor­
cowa uos I ptrs 4696

^^HIESZKANiA^|

Nr. 49.

Ogłoszenie sprzedały drewna.
PaAstwowe Natf(ełniclwo Szczepanowo.
W środę, dnia 6 marca 1929 r. przedpołudniem

o godz. 10 sprzedawać.się będzie publicznie najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą w lokalu

p. Wieloszyńskiego w Szczepanowie.
Z leśnictwa Szczepanowo

oddział 49 i 55 budulec sosnowy i szczapy opałowe.
Z leśniclw a NieźwierlzSklerz

oddział 80 i 90 budulec dębowy i szczapy brzozowe;
,, 83 i 90 ca 400 mp. pieńków sosnowych;
,, 85i88drągisosnoweodII.-IV .kl.

W sobotę, dnia 9 marca 1929 r. przedpołudniem
o godz. 10 w' lokalu p. Malaka w Ostrowcach.

Z leśnictwa ŁysinSn
oddział 105 budulec brzozowy i olchow'y, wałki użyt­

kowe olchowe, szczapy i gałęzie brzozo­
wo i olchowe;

oddział 114 pieńki sosnowe; po całym lesie: budulec

sosnowy, szczapy sosu.), drągi i gałęzie.
Z leśnictwa Balczewo

oddział 127 pieńki sosnow'e; po całym lesie: budulec

sosnowy, szczapy sosnowe i brzozowe, wałki i gałęzie.
Bliższych wyjaśnień w spraw'ie wystawionego

na sprzedaż drewna udzielą na życzenie ustnie od­
nośni leśniczowie. (4689

NadieiniciF Paóslwowy.

Złote medale
na każde/ wystawie.

Zastępstwa:
Warszawa - Katowice

Poznań - Gdańsk - Lwów

39S0y

Znawew kup Cemrala
ssiCTraflas

U/ą

(fta n in a J (lłtn e * *
ulica Pomorska 10

Tel. 22 -25

głMHMSfflMfflBga a a gfci

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w% z, a

'
- każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

D la poszukujących posady 20% zniżki.

Większe ogłoszenia w'śród drobnych HiO0 drożej iak w zwykłym dziale ogłoszeń.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Str. 12 . WDZIENNTK BYDGOSKI** czwarte'k, dnia 28 lutego 1929 roku.

szyje gustownie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska 98, parter lewo
ii drzw'i. 25405

dilecigct
w różnych cenach

Bnroreowa 97
Tel. 193 i 408.

!8373a

Oha.yjnie 14667
oddam zaraz skład spo­
żywczy z mieszkaniem.
Adres wskaże Dz. Bddg .

Zamienia
przedsiębiorstwo przemy­
słowe w Toruniu z wol-
nem 5 pokojow'em miesz­
kaniem na dom dochodo­
wy. Zgł. piśmienne do
. Par” Toruń, Szeroka 46,
p od ,1226", 4435

Pianino
zaraz na sprzedaż. Zapy­
tać się Gdańska 82, skład.

F2550

2 wyżły
czystej rasy, sprzedam
natychmiast tanio. Biało­
śliwie - Leśnictwo. F2507

Siedzenia
do krzeseł, tuzin 6,42 zł

sprzedaje Szarowski,
Dworcowa 10. F25Ó8

Łóika
używane, różne szafy ku­
chenne, krzesła, stoły,
garderobę, obuw'ie i wiele
innych sprzeda ,,Merkur"
Sienkiewicza 44. F25U4

Kuchnio
na sprzedaż kompl, Sowiń­
skiego 2, stolarnia. (F2486

I
W

' PdSACY
\ WOtMS J M

Stowarzyszenie
Dozoru Kotłów w Poznaniu,
Oddział w Grudziądzu, ul.
Staszica 3. przyjmie od 1
kwietn 'a rb. pracowniczkę.
Umiejętność pisania na

maszynie i znajomość ję­
zyka niemieckiego pożą­
dana. Pierwszeństwo otrzy­
ma posiadająca wykształ­
c en ie gimnazjalne. Oferty
z wskazaniem kwalifikacji
i wymagań należy skła­
dać pisemnie do fiiji Gru
dziądz. (4648

Modelki

potrzebne. Gdańska 65.
fryzjer. F250G

Orkiestra (duet)
do kawiarni od 1. 3. br

potrzebny. Zgłoszenia
,,Eksplonada", ul. Gdań­
ska 143. (F2492

Ekspedientka
lub panienki, która ma

chęć przyuczyć się do
składu obuwia potrzebna.
,,Postęp" Poznańska 85.

4675

Piekarz
cukiernik, młodszy po­
trzebny zaraz. Katlewski,
Solec Kujawski, Rynek.

4684

Młodsza
ziewczyna do lekkich
rac domowych, może się
Nosić. M. Biernacka, ul.
'worcowa 30. (F2509

Pomocników

gastronomicznych z do­
bremi świadectwami oraz

uczni kelnerskich przyj­
mie natychmiast kawiar­
nia ,,Bristol", Mostowa 5.

4700

Kawiarkę
przyjmie natychmiast

Grand Cafe, Jagielloń­
ska 12. 4706

Chłopak
potrzebny. Jagiellońska 4,
tapieernia. (4677

POSAOY
POSZUKUJĄ

Kierownik
mleczarni, energiczny i su­
mienny poszukuje posady
zaraz lub od 15. lii . Zmie­
nię ewentualne na inny
zawód jak magazynier, in­
kasent, woźny lub kontro­
ler obór. Znam się na ma­
szynach parowych, benzy­
nowych i ropowych i je­
stem dobrym w rachunkach
Świadectwa 1 polecenia
bardzo dobre . Ofertv u-

praśza pod ^Kierownik"
do Dz, Bydg. (4694

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Świecka 6. F2496

Pokój
umebl. inteligentnemu pa­
nu wynajmę. Lipow'a 8,
II i tr. prawo. F2494

Pokój
dla inteligentnego pana
z utrzymaniem lud bez.

Marcinkowskiego nr. 10,
I ptr. prawo. F2499

Pokój
umebl na 2 osoby bez
oościeli, może być z u-

trzymaniem. Śniadeckich
nr. 27, II ptr. prawo.

4670

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia t marca. Ul. Jackow­
skiego 28, II piętro pra­
wo. (4673

2 pokoje
na biura w centrum od­
dam. Zgł. do Dz. Bydg.
pod rBiura”. 4679

Pokój
umeblowany dla pana do

wynajęcia. Ogro lowa 1 a,
1 ptr. prawo. F2498

Przyjmę
panów na. pokój od 1. 3
Ul. Fredry 5, niski parter.

F1250

Umebl.
pokój z używaniem ku­
chni, wynajmę. Ul. Ko­
ściuszki nr. 48, II prawo.

F2502

Poszukuje
jeden lub dwa pokoi, nje-
unitblowanyrh. Zgłosz. do

Tdji Dz. Bydg. pod ,.Z.
ookoje". JF2488

Pokój
umebl., osobne wejście,
parter, dla inteligentnego
pana do wynajęcia. Woj­
skowym pierwszeństwo.
Hetmańska 10. (F2487

Poszukuje
się dwóch pokoi nie-

umeblowanych z prawem
używania kuchni. Zgłosz.
do Majętności Unisław
Pomorze. (62123

Pokój
wspólny dla 1 pana do

wynajęcia. Sw. Jańśka 14,
II. p. (2490

Pies
szpic biały przybłąkał się.
Odebrać Wawrzyński, ul.

Fredry 7. F2491

Skradzioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszek Wo­
źniak, unieważniam. (4862

W e wtorek, dnia 26-go lutego 1929 o godzinie 14,50 zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach
'opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat i szwagier

Zenon Frydrychowicz

Wyjątkowa okazja!
Sprzed am w centrum m. Bydgoszczy (bocznica

ulicy Gdańskiej) ...... (4663

2 piękne f a n y z wolnem mieszkaniem
ua warunkach korzystnych. Łask. reflektanci zechcą
zgłaszać się w Hotelu pod ,,Orłem 4 w dniach:
21,27i28bm. Stanisław Faleński.

Kawaler

lat 28, inteligentny, przy­
stojny, szalyn. posiadają-y
25 tys. Zł gotówki pragnie
się ożenić w lepsze gospo

drrstwo, poeząw źy od 80

mórg (bezdeputatu panny
iub wdówki z 1lub2dziec­
iny nie wykluczone od lat

18 do 38. Oferty pod ,B.
100" do Dz. Bydg. (4881

WYWSŁSI4SE. St.nisław Szukalski, kupiec z

Bydgoszczy, ul. Dworcowa 95a, przez swego peino-
mconika, zrstęj cc procesowego Górzyńskiego w Ko­
l-onowie, w'nićsł o wdro'żenie postępowania' wywo­
ławczego, celem wykluczenia po myśli g 1170 u. c.

praw nieznanych wierzycieli z hipotek zapisanych
na podstaw'ie czynności notarjalnej z dnia 18 lute­
go 1892r. w ksi'ęgach wieczystych jego nierucho­
mości Koronowo karta 221 i 25t w dziale III. pod
liczbami 12 wzgl. 14 z tytułu przyszłych części
spadkowych po rodzicach i to: a) dla małoletnich
Bronisława i Franciszka Białowiczów' w Detroit w

Ameryce, po 10 i rck.; b) dla Jana Bronikowskiego,
fryzjera w San Franoisko w Ameryce, 200 mk, z 4%
odsetkami w stosunku rocznym. Wzywa się przeto
nieznanych wierzycieli do zgłoszenia swych praw'
najpóźniej w terminie wywoławczym d nia 10 ma­
ja 1929r. o godzinie 80 prze i niże' po Ipisanym
sądem, pokój 15, gdyż w przeciwnym razie na­
stąpi wykluczenie praw.

Koronowo, dnia 7 lutego 1929 r.

4635) SĄD GRODZKI.

UCHWAŁA. W sprawie nadzoru sądowego nad

majątkiem kupca Leona Bagnuckiego w Zbłe.vie,
umarza sio z dniem 28 lutego 1929r. postępowanie
zapobiegawcze. (4687

Starogard, dnia 20 lutego 1929r.
SĄD GRODZKI.

CAFE-REST DRANT JOD ORŁEM"
W czwartek, dnia 28 bm.

Koncert pożegnalny
p. H. Hapaetóegs. (4?o4

P(Fftf 171'iISWf.
Wsobotę,d.2.III.br.
o godz. 11 sprzedawać
iiędę w Che mnie, u!.
Toruńs'kie Przedmie­
ście najwięcej dającemu
z a gotówkę. 4688

samochód ciężarowy
Zbiór reflektantó w w biu­
rze mójem.

Sartosfóski
komornik sądow'y

Cbelmno,
ul. Dworcowa nr. 44.

Poszukuje od 1 kwie­
tniab.r.' 4695

do kaneelarji. notarjalnej
adwokackie.

Brunon Sultre
adwokat i notarjusz
Lubawa (Pomorze).

nvfvnov

DZIERŻAWY

Młyn
wodno-motorowy, 200 ctr.

przemiału w bardzo dobrej
okolicy zaraz do wy­
dzierżawienia pod nader

korzystnemi warunkami.

Zgł. pod .Młyn” do filji
Dz. Bydg . Grudziądz. (4686

MiesxkaniatF2489
l pokój próżny 4t0 zł

roczny czynsz. 2 -4 pok.
za zwrotem remontu odda
, Rekord” Dworcowa 53.

umebl. do wynajęcia. Ja­
giellońska 2, I ptr. lewo.

2511

Pokói
umeblowany do wynajęcia.
Kołłątaja 12, I piętr
praw'o . (F2495

Pokój
umeblo'wany z używaniem
kuchni bezdzietnemu mał
źeństwu wynajmę. Gdań
ska 31/32, IV. piętro pra­
wo.

Sodalis Marianus - emer. presas Sądu Okręgowego
odznaczony komandoria orderu ,,Piusa BXU i krzyżem ,,Poion.a SSesSituta**

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Petersona 11 odbędzie s'ę w sobotę, dnia 2 marca br.

o godz. lt ,30 do kościoła cerca Jezusowego, poczem nabożeństwo żałobne i pogrzeb.
W ciężkim smutku pogrążona

Bydgoszcz,.Wejherowo, Tczew, Poznań. kodziita.

. W poniedziałek, dn;a 25 lutego o godzinie 3 po południu
zasnęła w Hogu po długich i ciężkich cierpien'a b, opair/.orra
kilkakrotnie Sakramentami św., moja najdroższa Zona, nasza

kochana i troskliwa matka, teściowa, babka, siostra i bratowa śp.

z Tamasów

Marla Basiowa
przeżywszy lat 62. . . .

W ciężkim smutku pogrążona tSDCSllHSi

Nakło , Inowrocław, Miasteczko, dnia 25 lutego 1929 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę o godzinie 91/;,
do kościoła parafjatnego w N akle, następnie pogrzeb.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. (4665
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. 120890

ECEEDJ
Spodnie

do pracy, ubranka do Ko-

miinji Sw. sprzedaje ta­
nio Jan W'ilczewski, Sw,
Trójcy 22a. Tel. 1188.

4020

Skład \ Lekcji | Gospodyni
bławatów i towarów krót- gry na skrzypcach udziela liniejąca gotować i samo-

kieh ż 3 pok. mieszkaniem
i urządzeniem za 2100 zł

sprzedam na Pomorzu.
Of. do filji Dzień. Bydg.
pod ,Ch . 100". (F2378

początkującym gruntow­
nie i tanio. Klisżewska,
Jagiellońska 2. F2471

Samochód
Morris Cowlay typ 1927,
kryty, w bardzo dobrym
stanie z ważnychpowodów
natychmiast sprzedam ko­
rzystnie. Of. pod nZ 50"
do Dz. Bydg. 4378,

RTeblet
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby,jadainie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechow'iak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

M SE K SiJE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim w'yborze kom-

pletnyęh pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebii pojedyńczych,
ta.ize wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa o, telefon 1921.

9374 '

Nowożeńcy
kupujcie m eble wszelkie-

forodzaju oraz leżanki,
anapy i klubowe garni­

tury tylko u Andrzeja
Nowaka W ełniany Rynek
n. 5/8. (3S57

Meble
kompletne, sypialnie, ja
dalnię, kucunie oraz po
jedyśćze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (38S1

OkazjaI
Skład kolonialny z towarem
i mieszkaniami zara? do od­
dania. Do objęcia potrzeba
3.1100 ił . Adres w skaże
D'z en n ik Bydgoski. (4644

K
pBoTSloTią^S

Chcese
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora SekUłowicza, W arsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Ważne dla Rolników:

Skład
tow. krótkich dobrze za­
prowadzony, z ładnem
mieszkaniem na sprzedaż. vnvz.uc um ,,.,,,1.^.,,. .

Znaczek na odpowiedź, buchal(erja rolnicza oraz

O. Michalska, Ostrów Wjk.1nauka o wydajności gleby
ul. Kaliska 13. 4632

Skład
z mieszkaniem, w którem

się znajdował 6 lat interes
obuwia z pracownią, od
ł kwietn a do wynajęcia.
Egzystencja zapewniona.
Zgłoszenia u Józefa Kaź-

njierczaka w Kcyni, Poznań­
ska 35. 14376

Sprzedam
skład. Gdańska 43. F2430

Po ukończeniu świade
Ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 2962

Skład
kolonj8lny z 2 pokojowem
mieszkaniem i urządze­
niem za 2.500 zł na sprze­
daż. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg. (Fż273

Piec
kaflowy z kafli koloro­
wyćti, bdgzówyćh sprze­
dam. Sklep j,Occasion”,
Gdańska 81 32. F-2480

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Szymańska Grunwaldzka
nr. 139. F2479

360 worków
2 centnarowych na sprze­
daż, ul. Toruńska 176.

4627

Okazja
staro zaprowadzony skład

węgla, tanio pa sprzedaż.
. Felicitas" Świętojańska
nr. 6. F2451

M ełile
Jadalnie sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dyńczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (4279

jj^łpSpftłE^I
BscznoS^(

W centrtim miasta Byd­
goszczy nieruchom ość do­
chodowa ze składami, fa­
brykami z powodu wy­
jazdu natychmiast na

sprzedaż 180000 żł wpłaty
70000 dochód miesięczny
do 2000 zł. Zgłoszenia
spieszne ,Pogoń", Dwor­
cowa 80.

Dwupiętrowy dom
s składami, wolne miesz­
kanie, dochód 80ju zł przy
50,000 zł wpłaty sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. F2463

Dom (F 2462

piętrowy, wolne 5 pok.
za t9,puo zl sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Okazja l
Pianino nowe, przepiękne
w tonie tanio na sprze­
daż. Drygas, Długa 18.

4643

Zastępcy
dla sprzedaży dolarówek
i premjówek na raty znaj­
dą staie i intratne zaję­
cie na bardzo korzyst­
nych warunkach. Zdolni

zastępcy mają zapewnio
ny dochód około 2.1)00
miesięcznie. Małopolska

zielnie prowadzić gospo1
arstwo domowe, poszuki­

wana od 1-go kwietnia do

Bydgoszczy z utrzym aniem,
lecz możliwie beż noclegu.
W rachubę wchodzą tylko
rzeczywiście zdolne i ucz­
ciwe siłyj Piśmienne zgło­
szenia z odpisami świadectw
do Joh. Schramke, Danzig-
Langfuhr, F riedenssteg 2.

(2457
'

Młoda
dziewczyna od 14—16 lat

potrzebna do dzieci. Zgł.
. Wanda", Długa 63, 4626

Dziewczyna
uczciwa i pracowita do

wszystkiego potrzebna za­
raz. Dworcowa73a, I ptr.
prawo. F2870

Roslugaczka
na przedpołudnie po­
trzebna. Król. Jadwigi 13,
II ptr. lewo. (4662

Służąca
do wszystkiego z goto­
waniem potr-ebna zaraz.

Herm. Frankego t, I ptr.
' F23Ś8

K'posWy^Mposzukują

Biegła
ekspedientka z branży
bielizny i towarów krót­
kich poszukuje zaraz po­
sady Zgł do Dz. Bydg.
pod nBiegła". (4584

Pierwszorzędny
fachowiec, poszukuje dzier­
żawy młyna wzgl. przyjmie
kierownictwo z kau-ją
5000 złotych. Łask. zgło­
szenia proszę do Dziennika

Bydgoskiego p od ,,Pierwszo­
rzędny fachowiec/'. (4131

Skład
z mieszkaniem do wydzier­
żawienia Żaraz za roczny
czynsz zgóry. Adres w

1)1 Bydg. 14635

Pokrjówka
obeznana z wszelką pra­
cą domową, jak i szyc em,
robótkami i prasowaniem
pożądana od 15. 3. L . Ure-

growicz. ul Libelta 10. II .

F2435

Peko.owę
doświadczouą m ożliwie ze

szyciem pr/.yjmie Walao-
wlakowa, Toruń, Czerwona

Drog a 5. 4646

Młodsza
służąca potrzebna plac Po-i ' feiu.Łłua puuócuua jyimj s u-

Kasa ^Kredytową, ł,wów, j znański 5, parter prawo
ul. Małeckiego 2. 4198 i 4633

Zdarza się często
iż na ogłoszenia pod szyfr% do­
łącza się fotografje i oryginały
świadectw, chociaż ogłaszający
wcale tego nie żąda. Do
zwrotu takowych nic nas nie

obowiązuje i za zgubę Wy­
dawnictwo n ie odpowiada.

Poszukuję
zaraz potno'inka fryzjer­
skiego z pit-rwszorzędnem
strzyżeniem damskim, który
by mógł samego szefa za

siąpić. J Sloińska. zakład

fryzjerski, Świecie n. W.

(4650

Potrzebne
zdolne panienki do szy­
cia oraz podręczne. Ło­
kietka 29, parter prawo.

4669

S ple rwszych
trakowych przyjmie tar­
tak Szkockiej Snółki Drze­
wnej w Solcu-Ktijawskim.

F2468

Tanie
drzewo szczapy sosnowe

suche LUl. 14 zł,li.ki.12
zł, wałki 9 zł. wagonowo
polecam Świnna, Ubormki.

4683

jadalnie
solidne, 5 letnia gwaran­
cja, tamo na raty. Fabryka
mebli Nakielska 8. (4637

kesds

Wózek
dziecięcy, dobrze utrzy­
many, lecz nie sportowy
kupię. Zgł. do filji Dz.

Bydg.,pod ,1 S". F2458

Poszukiwany
biuralista, do prac kance­
laryjnych, obeznany z ry­
sunkami technicznemu

Wymagana znajomość ję­
zyka niemieckiego. Ofer­
ty pod adresem Stow'a­
rzyszenia Dozoru Kotłów
w Pozna-niu, Oddział Byd­
goski, Bydgoszcz ul- Król.

Jadwigi 19, I ptr. F2357

Ogrodnik
samotny, potrzebny zaraz.

Zgłoszenia M ajętność Wielki

Żółwin, poezia Bydgoszcz V.

(455S

Pomocnik
:fryzjerski potrzebny, ul.

Grunwaldzka 143. 46|1

Kupie
dom 30 000. Kto? wskaże
Dz. Bydg. Pośrednicy wy­
kiuczeni. 4625

Potrzebna
doświadczona wychowaw
czyni do pięcioletniego
chłopca. Krolowej Ja­
dwigi 19, pierwsze piętro
prawo. (F2466

Piekarnia (Fz46i
w centrum, mieszkanie 4

pok. poleca tanio Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

Dcm
z oficyną i ogrodem za­
raz na sprzedaż. Lenar­
towicza 10. 4831

Skład
Ż-laze, sprzę.ów domowych
i kuchennych zaprow adzony
W wlększeni pow. mieście

Poźn., wyż-*ze uczelnie, gar-
n z o n , tewna egzystencja,
z powodu pizejś'iia do (a-
b ykuep Korzy* m -na sprze­
daż. 'ć artoae 16.000, do prze
ję la 10DUOgo ó" są, res/.ta
wedle ugo.ly . Z dusz Dz.

Bydg. pod ,M. L.” (4661

Pianino (464H
kupię za gotówkę. Oferty
z podaniem ceny upra
szaiu: Zacel, Toruń, Ka-
zim. Jagiellończyka 6.

S5f mcm )1
Zapisujcie

się na kursy dokształca­
jące i maturalne ul. Świę­
tojańska, szkoła. 1291

Lekc i (92i
gry na fortepianie ucizis-
Ia na warunkach korzyst­
nych. Nauielsha 19. II

ptr. prawo. Zgłaszać się
odit-12i3 -4 po poł.

Skład
papieru z mieszkaniem 2

pokoje z kuchnią sprze­
dam. Hetmańska 19. (4668

Kurs handlowy
5 miesięczny na Prakt.

kursach'Handlowych ul

Chrobrego nr. 7 rozpo­
czyna się na początku
marca r. b. Zapisy przyj­
muje codziennie w go­
dzinach 12—1 i 7—8 w

Dyrekcja, (F

Sprzedawaczka
do piekarni i cukierni z

utrzymaniem możliwie
bez spania potrzebna do

Bydgoszczy od 1 kw'ie­
tnia. Piśmienne zgłosze­
nia z odpise'm -'świadectw

przyjmuje Scliramko,
Gdańsk-Danzig. Langfuhr,
Friedenssteg 2. Fz453

Fryzjerkę
dzielną w ondulacji za

dobrem wynagrodzeniem
przyjmie zaraz Barcików-
6ki,' Koronowri, (F2452

Dzielne
fryzjerkę na stałe poszu­
kuje zaraz Gorzelany. u!.
Grunwaldzka 143. 4674

Uczeó biurowy
władający także językiem
uieiuiecK ni. potrztbny za

raz. Orchowski, zast. pro
cesowy, Poznańska 5 (4641

IBjennice
z ukończoną szkołą
handlową przyjmie zaraz

Leon May, Jagiellońską'
nr. 65/66. (4598

Siuiąca
potrzebna od 1. III. Grun­
w aldzka 127. 4638

Uczciwa
służąca umiejąca dobrze go
tować, może się zgłosić.
Adres wskaże filja Dz. Bydg.

(2413

Rutynowany
skrzypek obligaę sta

z repertuarem poszukuje
posady zaraz, lub później
do kina lub kawiarni. -

Adres ws aże Dz. Bydg.
F2391

Ogrodnik
Królewianin, z d obrą
praktyką, znający także

pszczelarstwo i szoferstwo
1o zukuje odpowiedniej
posady zaraz lub później,
najchętniej na majątku.
Zgł do Dzień. Bydg. pod
,Królewianin". (4531

Czeladnik
piekarski, dzielny w swym
zawodzie, pracowity i rze­
telny, z dobremi świa­
dectwami, samodzielnie
może pracować, poszukaje
pracy. Łaskawe oferty
Krzyżostan Stencel, Wie­
leń n./Notecią. (48S0

Panienka
um iejąca szyć, poszukuje
posady jako panna do
dzieci Adres wskaże Dz.

Bydg. (F2456

Skład
z dwoma wiełkiemi wysta-
w-nemioknami,najnowszej
konstrukcji, w centrum
miasta Torunia, zaraz lub
od i. 4. do wynajęcia,
Łask. zgłosż. pód ,Okazja
do Dz. Bydg. w Toruniu

4645

Dom
wolne miesżkąnłe wy
dzierżawię. Sokołoweiti,
Śniadeckich 40. (F 2489

Mieszkanie
1-7 pokoi z kuchnią za

rocznym czynszem, po-
ko e z używaniem kuchni

miesięczny czynsz od 35
zł wskaże ,.Ostoja', ul.
Dworcowa 59. F2481

Poszukuje
pana na wspólny pokój z

utrzymaniem. Warszaw*
ska 22, skład rzeźnieki.

F2434

Pokój -

umebl. zaraz do wyna­
jęcia. UL Szczecińska 4,
parter. (4446

Pokój
umeblowany z osohnem

wejściem dla soliJnego pa­
na do wynajęcia. Ul Ma­
zurska l li p. lewo, (przy
Placu Poznańskim). 4630

Pokói
dla dwóch panów wynaj­
mę. Schutz, 111 ptr. Ka­
nałowa 12. 4690

Pokói
umeblowany dla dwóch

spokojnych panów do wy­
n'ajęcia. Cieszkowskiego 5
III ptr. F2448

Pokój (F2458
dla panów dó wyna'ęcia.
Warszawska 14, parter.

Poszukuje (F2465
próżnego pokoju lub
umebl. bez pościeli. DzieF-
niea obojętna. Proszę o

łaskawe zgŁ He'na, Śnia­
deckich 40, parter prawo.

Eleganckie
7 pokojowe mieszkanie,
gruntownie odnowione,
położone na połowie
Gdańskiej, do oddania w

połowie marca. Gdańska
nr. 142, II ptr. tel. 935.

F2467

8CEEDI
Obiady

smaczne z trzech dań
1 zł, śniadania 6) gr. ko­
lacje ł zł, kuchnia wy­
śmienita. Restaraeja Ho­
telu Rios. 22176

Elektromonter
samodzielny, lat 23, z

dobremi św'iadectwami,
poszukuje posady zaraz

iub później. Jestem obe­
znany w' wszelkich pra­
cach w zakres w'chodzące.
Także nawi'anie motorów
na prąd stały i zmienny.
Miejscowe|ć obojętna. -

Zgł. pod .Elektromonter"
do filji Dz. Bydg. (F2454

Dwa S pokojowe
mieszkania reprezentacyj­
ne, komfortowe wynajmę
natychmiast także 2 pok.
Gdańska 42. Gaszyńska.

4505

Siut-ca
umiej, gotować do w'szyst-
kiego. potrzebna żaraz Zgł.
Restauracja, Dolina nr. 2.

(4B39

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Babia Wieś 3a, II piętro
prawo. 4642

Służąca
potrzebna z praniem bez

spania. Pomórsna nr 42,
skład kolonjalny. F2475

Służąca
natychmiast potrzebna. Dłu­
ga 7. Lindner. (4634

Służąca
uczciwa rzetelna może się
zaraz zgłosić w reśtauraeii
ul. Gdańska 115. (4640

Służąca
potrzebna od 1 marca.

Śniadeckich 87, parter
prawo. F2474

Służąca
z dobrem gotowaniem 1

praniem potrzebna, tidań-
ska 43, Szulcow'a . iF2469

Dziewczyna
uczciwa do w szelkich

rac domowych potrzebna
od t marca Skład kolo­
njalny, Aleje Mickie­
wicza 7. IF2464

Dziewczyny
uczciwej, zdrowej chętnej
do w'szystkiego z gotowa­
niem i prasow'aniem szty­
wnej bielizny poszukuje
się na Pomorze zaraz lub

nóźniej. Ostatnie miejsce
podać. Zgłoszenia pod nr

, 4452' do D/. Bydgoskiego
4452

Oitewcżą
najchęlmei s erotę od 1*2
iat pr yjmę na wychowa­
nie Swi.nka Oborniki. 14682

Dziewczyna
na wieś może się zaraz

zgłosić, Kordeckiego 28,
1 piętro. (4660

Inteligentna
młoda panna, umiejąca
szyć, haftować poszukuje
posady do cbieći może

pomagać w biurze. Naj­
chętniej na wieś. Wyma­
gania skromne. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Wyjazd".

4501

Pomocnik
piekarsko-cukierniezy,do­
bry fachowiec, (specjal­
ność piec rurkowyj, który
posiada bardzo dobre
świadectwa, poszukuje
posady. Łaskawe oferty
pod . Cukiernik" do filji
Dz. Bydg. (F2498

Krawcowa
poszukuje pracy poza
domem u krawcowej lub
krawca. Adres W'skaże

fiłja Dz. Bydg. (F2500

Uczciwa
i porządna dziew'czyna,
która umie się zająć ca­
lem gospodarstwem do-

mowein, tak że kochająca
dzieci poszukuje posady
zaraz. Łaskawe zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,Dziew-
czyna". (466l

Biuralistka
z praktyką, biegła w ję
zyku polskim i niemiec­
kim poszukuje posady
zaraz. Zgł. pod .Ike" do

filji Dz. Bydg. (F247u

K DZIERŻAWYa

Gościniec
pierwszorzędny z kolon-

jalką bez" konkurencji,
duża wieś kościelna 15

mórg pszenno buraczanej
ziemi oddam w dzierżawę
od zaraz, potrzeba 6000 zł
również drugi gościniec
4000 zł i za 2t-00zł. B 'uro
, Pogoń", Dworcowa 80.

Dzierżawy
gościńca lub składu kolon-

jalnego z mieszkaniem
na w'iększej wsi poszu­
kuje J. Muras, Podobn-
wiće pow. Źnin. (4549

Ubikacja
mała do wynajęcia. Kor

deckiego 15, Michalski.
4676

kpokojia
Pokój

z osobnem wejściem do wy­
najęcia. Sienkiewicza 39
11 pr. (4562

Pokój
elegancko umebl. z uży­
waniem kuchni dla maŁ
zeństwa wynajmę. Sw.

Trójcy 22a, 4 ptr. prawo.
4508

Pokój
umeblow'any dla małżeń­
stwa lub dwóch panów
od 1. 3. 29. Siemiradz­
kiego 10, II piętro lewo.

F-2478

Pokój
umebl. do wynajeęla. Kos­
mow'ska, G rudziądzka 2.

4924

Pokói
od 1. 3. do wynajęcia dla
2 uczennic, uczni lub pa­
nów. Cieszkowskiego 14,
I ptr. 4627

Pokój
dla2osóbod1.8. Dłu­
gosza 12, I ptr. Żurek.

4628

Pokój
umebl. z uźy woniem kuchni
bezdzietnemu małżeństwu
od 1 marca do wynajęcia
Grunwaldzka 23, sklep ko

lonjalny. (4936

Pokój
umebl w centrum. Zdu­
ny 20a, I ptr. prawo.

F2477

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Kościuszki 34, II ptr.
lewo. F2482

Pokój
osobne wejście, do wyna­
jęcia. Król. Jadwigi 13,
1 ptr. F2483

Pokój
dobrze umebl. od t. 8. do

wynajęcia Krakowska 15.
II ptr. F2476

Pokój
umebl. dla inteligentnego
pana do wyna ęeia. Sien­
kiewicza 13, I ptr F24i3

Pokói
umebl. do wynajęcia, ul.
Chrobrego 11, parter le­
wo. F2472

Pokój
do W'ynajęcia. Gdąńska 117,
i. lewo osobne wejście.

4632

Obiady
smaczne prywatjiie. Świę­
tojańska 13, piętro. (F2433

KolonjaliScl
prenumerujcjc Wasze pis-
ipo ,G łos K olonjąlisty”.
Żądajcie num eru okazo­
wego. Poznań, pl. Wol­
ności 9. Tel. 12-47. 3434

Zgubiono 1^310
dnfa 25 bm około godz.
7-mej wieczorem w drodze
z ul. Poznańskiej do kina
Kristal lub w kinie Kristal
m ałą paczkę, zawierającą
jedwabne pończochy ko­
loru bezowege. Uczc. zna­
lazca zechce oddać takowe
za wynagrodzeniem Jo
Dz. Bydg ul Poznańska.

Panią
z dwoma chłopczykami,
proszę o skomunikowanie
się pod .Dyskretńy" do
Dz. Bydg. i4570

Zgubione
papiery wojskowe i inwa­
lidzkie na nazwisko Wacław

Grupka unieważniam. (4574

Zgubioną
książeczkę wojskową i kartę
mob. na nazwisko F eliks

Leszczyński,Linowiec, pocz­
ta Kotomierż, powiat Byd­
goszcz. uniew ażniam . (4488

Zgubiono
bucik czarny na ulicy
Dworcowej. Proszę o od­
danie Zygmunta Augusta
nr. 6 w podwórzu. F2497

Książką
wojskową na nazwisko
Jozef Brzeziński, uniewa­
żniam. (4355

Wysoką nagrodęI
Na drodze Rynkowo, Myś-
lencinek do s-.osy gdań-Kiej
zguoiono k'śc z siersci ba-
woła z ażwonk. sani. Ku :olf
Grund, Gdańska 26. 4629

Dia
młodego obywatela ziem­
skiego, majętnego, przy­
stojnego, eleganckiego,
szukam bezinteresownie z

powodu braku znajomości,
panienki młodej, bardzo

przystojnej, inteligentnej
w celu matrymonjalnyin.
Ofeiiy wraz z fotografią,
którą się na życzenie
zwraca/proszę skiadać do
Dz. Bydg. pod .ur . 4623"

4623

Tysiące
bogaty h pań całej 1’olski,
oraz wielki wybór powa­
żnych partyj z Poznan-kie-

go i i'omur(a stale po'eca
Wielkopolskie Biuro Po­
średnictwa M ałżeństw,,Mar-
jaż". Poznań, Patrona t m-

kowsiuego nr. 9. (4857
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na św. Wojciecha

sigod 22 do 24 kwietnia 1929.
W czasie jarmarku w dniach 20, 21, 22 i 23 kwietnia 1929

will konkursyhippiczne I zaprzęgów
Dnia 25 kwietnia 1929 r. ciągnienie

3. gnieźnieńskiej loterii końskiej.
Ogólna wartość wygranych 43.500 .— zł.

Losy w cenie po J ed e n Zloty wszędzie do nabycia.
Dla odsprzedających w sekretarjacie Komitetu Targów Koń­

skich w Gnieźnie, Hotel Francuski.

Programy, prosp ekty i informaeyj udziela Komitet Targów Końskich w Gnieźnie T. z.

4358)

Zsiadajcie prospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B. Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 56

Produkcja roczna 1500 pianin.

Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3690

Hurtownia m ateriałów włókienniczych w Bydgoszczy
poszukuje zaraz rutynowanego

MmmMm
księgowości,korespon­
dencji i stenograf! u-

dziela (F2363
4Ek.Vorrean

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiedońska 14.

BURAKI

wszelkie

NASIONA
poleca

|Sł. SZUKALSKI

BYObOSZCZ
al.0worcQwa95a
Cennikgratis

poleca najtaniej

Konieczny S1935
ul. Śniadeckich 46.

Najlepszy

'ii

poleca wagonami (4564
Wł. Poczekaj,

Bydgoszcz,
Pomorska 38, Tel. 65,
Najstarszy polski interes

węglowy w Bydgoszczy.

PODRÓŻUJĄCEGO 3

Tylko osoby, które zajmowały podobne posady w hurtowniach g*
i które posiadają dokładną znajomość kupiectwa Pomorza iWiel- ||j
kopolski, zechcą skierować zgł. pod fiKupieet(do Dz. Bydg . g

BMMWWMWiliiw i

Gnieźnieńska

Loterja Końska
Cena lasu1zl, 11losów10 zl

wyłącznie porta. 3984

Ciągnienie
25-go kwietnia b. r .

Fa. Paweł Kaseh,
kolektura

Gniezno, u!.Tumska5,
Telefon 200.

P, K. O. Poznań 207907.

Sekretarz
ewentL młody inteligen­
tny pomocnik, władający
niemieckim i polskim ję­
zykiem, który chciałby
się wpracować, poszuki­
wany.

Adwokat Spitzer,
Gdańska nr. 16-17.

'Wózfoi dziecięce (3400

Móżfktsdziecięce
w bardzo wielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników

II
180BY1928

BYDGOSZCZ
osa*.*?,r . uun

Dzielny dekorator-ekspedjent
kawaler z praktyką w pierwszorzędnych firmach

branży włókienniczej, zaraz potrzebny. Of. z odpi­
sami świadectw i fotografją skierować do Hurtowni
Czesław Buza, Toruń, (4659

ieicjetańców
Początek marca rozpoczynają się nowe kursy.i24K

Z?f .. .....A ... nauczycielka tańców
J% . 3 Ł4E.GSEGWGT jDirorconn 3.

K/JWfl HAS CHRONI

m

Dladzied
najwłaściwszym napojem
jjcst kawa Hag, bezko-

feinowa kawa ziarnista.

Kawa i herbata zawie­
rają kofeinę, która we­
dług orzeczeń lekarzy mo­
że szkodzić organizmowi
dziecięcemu. Kawa Hag
pozbawioną jest kofeiny,
smakuje i służy wyśmie­
nicie.

4656

Żądajcie n swego dostaw cy Kawy paczkę
po100grzazł.2,- lubpo200grzazł.4 ,-

KAWA MAKS T.ZO..P ., GDAŃSK

Wyrób krajowy!

Fttjła WpMwftHdjj(t

!ts

Sp.zo.o.

Wyroby sasze łączą
w sobie wszelkie zalety
metalowych kartotek wi­

docznego systemu
poziomego.

Zaoszczędza czas

Idealna przejrzystość
i kontrola pracy

Książki 200 kontowe - Skrzynie 700 i wyżej kontowe.

Nadzwyczajna łatwość zapisywania.
wKarto-Indexl* zastępuje przestarzały system kartotek pionowych.

Zastosowanie w każdej gałęzi:
Handlu, Przemyślu, Bankowości, Rolnictwa i t.Ł i t. d.
Dla ułatwienia w wyborze i do zastosowania do danego
przedsiębiorstwa, demonstrujemy przez fachowców-książkowych.

Prospekty na żądanie Sz. Klienteli,

FABRYKACJA CZAPEKi
wojskowych, urzędniczych, szkolnych
- idla towarzystw. - —

W. Świłalslii, i!!edfwieifzia 4.
Wysyłka pozamiejscowa. (4340

Włdok

szuflady

Przetargiprzmragisowy
Dnia 28 bm. o godz. 12-tej w południe, będę

sprzedawał w Bydgoszczy, przy ul.Dworcowej 11,
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwię­
cej dającemu następujące przedmioty:

1 umywalnię s lustrem i płytą
marmurową.

Cywiński, kom ornik sądowy w Bydgoszczy. (4672

IP'rzetarti sirznB%iiHSOwiff.
Dnia 28 bm. o godzinie 11-tej przed poł., będę

sprzedawał w Bydgoszczy, w firmie Hartwig, przy
ul. Dworcowej w drodze publicznego przetargu za

gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:
1 ubranie męskie, 1 w alizy z rozmaiłem!
rzeczami i 1 kołdrę z biała powloką.

Cywiński, kom ornik sądowy w Bydgoszczy. (4671

yjwWidok
szufladyWSOI

fowA* ujłśwęm

Generalna sprzedaż:

d/h. ZYGMUNT GAWROŃSKI
' Poznań, ylica Gwarna 14, tel. 52-32. ims

Ceny ogioszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokości Stinm . Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.. w tekście na drugiej i trzeciej stronie t,oo zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za tnilim. 1 łam., szei. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytuł'owe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u/ znizki.

Większe oałoszenia, zamieszczone wśiód drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, ~ Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowana oraz z zastrzeżenie n niejsca i 20 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthągen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcję, odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.










